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I 
W sobotę, dnia 29 sierpnia 

odbędzie się 

kapelmistrza smYGzkowej orkiestry 37 pieGhotnego Ekaterynburskiego pułku 
Fili ADAMCZYKAIi 

Pogram zupelnie nowy, między innemi wykonana będzie symfonia z motywów kaukazkich, 
kompozycyj "Ipolitów-Iwanów" oraz uwertura 1812 rok - Czajkowskiego, którą wykona 70 człon­
ków. Prócz tego wspóludzial przyjmą: orkiestra 184 piechoty warszawskiego pulku pod batutą 
kapelmistrza Czesława Majewskiego, oraz orkiestra 10 artyleryjskiej brygady pod batutą kapelmi­
strza p. Pliszki. Początek o godz, 5 popoŁudniu. 1~30-2-1 

~akła~ IIUKOW1 ~r1watD11l1~zki 
oZ: k.ursem rządowego progimnaZJum Vi' Łodzi. 

(ulica Południowa 3, m .. 9) .. 
Do otworzonych dotąd: klas wstępnej trzechoddzia­

łowej, pierwotnej i drugiej egzaminy i zapis odbywa się 
codziennie. Lekcye rozpoczną się 24 sierpnia. 

Przełożony, nauczyciel 
1169-6-1 Łódzkiego gimnazyum męzkiego 

Mil· Hill Witanowski. 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą a: Łodzi!: o godzinie '2.22, 6.4,4-K··x" 

7.12*, 8.45H *, 12.43, 2.55*, 4.25*H', GalU!'''';!'. 1 .. 28. 

Przyohodzą de Łodzh o godz. S .. 09, 5 .. 08. 
8.25""", 9.32, 10.25"*, 3.50, 5.03, 8.2~*. U).20***. 
U .. 02**. 

lhivaGlii.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od li wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ", nie mają bezpośredniej komu­
nikMyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .. .., służą dla 
bezpośredniej kominlkacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 
oznl.tCzone ..... , przeznaczone są dla letników. 

W G a l k ó w k u stają pociągi: wychodzące z Ł o­
d z i o godz. 8.45, 4.25, 1.28, z K o l u s z e k o g, 7.19, 
9 .. 0B .. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odcluub::ąl do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 

Ihlr Ilul~l!nilly o godZinie 1.01. Przychodzą :ar.: KaU .. 
_za o godz. 12.46, 4.55. 

KoleJ Obwodowa. 

Odchodzą ze staCji Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Jeszcze o wodzie w Łodzi.. 

(Do kończe nie). 

. Dl.iwną i niewyUómaczoną, zaiste, je::lt obo­
lętność ·ruieszkańcow Łodzi na wlasne zdrowie 

.. i kieszeń. 

Czy jednak mogliby mie,'lzkańcy Łodzi pić 
nareszcie wodę czystą i zdrową, idąc za wska­
zówkami natUl'Y? Niewątpliwie tak, 

Rada na to łatwa. 
Należy przedewszYBtkiem wykazać źródło 

zanieczyszczenia wody i w razie stwierdzenia 
przyczyny starać się ją usunąć. 

Częstokroć przez niekosztowne ulepszenie 
w budowie studni woda zostaje pozbawiona 
swych szkodliwych domieszek. Jeżeli zaś przez 
wprowadzenie ulep3zeń nic da si~ ~leg'o usunąć, 
należy urządzić studnię w inuem, odpowiedniej­
szem na to miejscu. Co si~ zaś tyczy owych 
zbiorników, to lokatorowie powinni żadać ko­
niecznie, ażeby przez nakrycie były ou~ zabez­
pieczone należycie od wszelkich przypadkowych 
i rozmyślnych zauieczyszczeil; 

Wielu hygienistów jest zdania, że najłatwiej 
przyczynę zanieczyszczenia wody można wyka­
zać za pomocą ogl~dzin iustalacyj wodnych. Cza.­
sem jednak badania geologiczne gruntu przema­
wiają na korzyść urządzenia studni, badania zaś 
wykazują jej zanieczyszczenie. W tych wypad­
kach jest sposób łatwo mogący dowieść, skąd 
mianowicie dostawać si~ mogą niepożądane do 
studni dopływy. Sposób ten zalecający się pra­
ktycznością oraz łatwością użycia, byl podany 
w 85 nr. llRozwoju" r. b. przez p. Schmidta. 
Polega on na zastosowaniu saprolu z fluorescei .. 
ną. Do miejsca. ustępowego lub ścieku wsypuje­
my łyieczkę saprolu i łyżeczk~ fluoresceiny; 
w razie istnienia połączenia między ust~pem a 
studnią, woda w tej ostatniej zabarwi si~ na 
kolor zielony i nabierze charakterystycznego za­
pachu i smaku. Woda z takiej studni jest oczy-
wiście do użytku niezdatna. . 

Szkodliwość wody lliedobl'ej nietylko ogra· 
nicza się bezpośl'edniem jej użyciem. Znana jeat 
własność wody, zależna od obecności w niej ziem 
alkalicznych t. zw. twardość. Woda twarda nie· 
zdatną jest do użytku w gospodarstwie domo­
wem do gotowania potraw. W takiej wodzie 
zle się g'otują: mi~so, owoce strączkowe i inne 
środki spożywcze wskutek tego, że białkowate 
związki pokarmów z solami ziem alkalicznych 
wody tworzą związki nierozpuszczalne, niepo­
zwalające jej przenikać w pokarmy i dla tego 
bywają Oile zazwyczaj niedogotowane. Dla iden­
tycznych przyczyn woda zbyt twarda niezdatna 
jest do mycia ciała, do prania bielizny i t. p. 

Również ważnem jest określanie cz~ści skła­
l dowych wody dl~ celów technicznych lub prze-

rnysłowych. Woda posiadająca zbyt wysoki sto­
piel) twardości wpływa na kotły parowe w ten 
spos?b~ że naż,era b~ac~lę ko~lową lub tworzy 
kamwll; skutlnem llleroWnOmlel'nego ll,a0'rzew:t­
nia kotły ulegaj:~ rozsadzeniu. \V jed~abnic­
twie znów lepszą jest twarda wo.da, albowiem 
woda miękka, rozpuszczając dużo zwia,zków or­
ganicznych. znajdujących siQ w jedwał;iu, osła­
bia gO.-jed,;ab przyte~l traci na wyglądzie. 

NIe mo.zna używac. wody, zawiernjąC'ej sub­
stancye ,g~llne, do V'ypleku chleba. Jak to jut 
było omOWlOne, substancye te znleżne od obec­
ności bakteryj gnilnych nic mogą być uSLwięte 

l, t . f' , op rocz ego. w ~amy[n pl'O?eSle ermentacyjuym 
z~chodzą mepoządune zmIany, czyniące chleb 
lllesmacznym . 

. Niepożądana jes~ woda, zawierająca siurcza­
ny l węglany alkaryI w cukrownictwie, jako two­
rząca melasy. Azotany w nadmiernej i!ośei prze­
szkadzają procesowi k!'ystalizacyi cukru, Nie­
zda~.ną je~t woda, ,zawierająca żelazo przy wy­
robIe paple~·u, gdyz ~worzy na nim rdzawe pla­
my. W 'pIW?WarstWIe a także przy wyrobie 
kwas~ umk~c należy wody zawierającej związki 
orgalllczne l towarzyszących im mikroorO'aniz­
mów, gdyż obec.ność icb ujemnie wpływa n~ pro­
ces fermentacyJ. Słód, przygotowauy z woda 
miQkką. niedobrze się konserwuje. < 

Nader .ważny, . nie~ożądally wpływ wywiera 
woda o ~leO?pOWledll1m składzie cuemicznym 
w budowl1lctwle.· Często można na cegłach zau. 
~.azyc żółto-zielone,. czarne lub białe plamy. 
I lerwsze są wytwarza~e Pl'Z~z wodorosty, przy­
c.zyną czarnych p~am Jest z~letrzenie węglanu i 
slarcza.n~ wapna l rozrastallle si~ nast~pnie na 
tern mIeJSCU pewnego gatunku grzybków. Białe 
zaś plamy tw:orzą nie.które sole sodu i magnezu, 
które w pOWIetrzu wIlgotnem rozpu~'Zczaja sie. 
Mury ~rzez to stają si~wilgotne i pla~Jj::lt;; 
w pO~Vl~trzn suche m so~e znów wykwitają i 
obluźn.laJą tynk, powodUjąc następnie jego od­
p~d3.nle: Dlatego te~ S~l'~wą niezmiernej do-
1ll0S!OŚCI - .SJ.J]'.awCf .J'.J~OSC~ wocly,uż.lJwanej do 
'W~pna, powzn.m ~ł,ę Z(~Jqć pp. b1ttlowtu:czowie, za­
?1t?n 1'ozpoczme su~ budowa fumdrtmentów i domu. 
Na sprawę tę, tak .ważn~, każdy to przyzna, 
wcale dotychczas mkt Ule zwracał 'uwaO'i ze 
szkodą dla zdrowia ogólnego ze szkoda dla

tl wł~-
snej kieszeni! '< 

Jl/m'!}an TVojciechowskł: 

-:-:-:-

Z IRLANDYI& 
-0-

~e~c(}n~fi?ld m~ wiał, że najgorszemzłem It,­
l.andYl Jest Jej złr klImat. Może, zliczywszy i zwa. 
zywszJ:' wszystlne p~'zyczyny materyalnego ubó'­
stw~ l, moralnyc~ med.ost3;tków Idandyi, przy": 
znahby~~y zdalllU WIelkIego męża stanu duzo 
sł?sznoscl. ,Eryn -:- to gąbka w bazaltowej. opra­
WIe, ssąca l morskIe wody i niesłychane mnóstwo 
własnych mokradeł, a, wystuwionana wielkie' 
rozp~d! wszel!dch zmian atmosferycznych,jrr([e 
ku mej szaleją z atlantyku i z odleo-łych sfer 
północy. ,,9'· , . 
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Klimat jest tam bardzo wilgotny, zmiana 
temperatury i \'viatru bardzo Hzybka i częsta. Lud 
klimatowi przypisuje swoje pijaństwo i swoją do 
w8zelkiej pracy fizycznej ociężałość, wskazuje na 
swoje wychodźtwo w Ameryce i Anstnllii, łatwo 
się jui w dl'ugiem pokoleniu otrząsając.e ze sw~-
0'0 nałoO'u dzielnie pracujące, zdobywające Boble 
b b ) • 

dobrobyt. Są w lrlandyi olbrzym~e pl'zestl'zellle, 
w środkowych hrabstwach stałe l ruchome tor­
foV\ iska, na całym zachodzie i częściowo na po­
ludniu skaliste puszcze, których gęsta ludność 
cudem zda si<i iyć tylko, a w rzeczy samej żyje 
z amery kaA:lkIej i australskiej ofiarności, z przy­
goJ.nej pracy rządowej, z połowu ryb całkiem 
prymitywnego, wreszcie z.naj~~dz~iejsze~o plo~u 
zbieranego na szmatach zIeml, tu l owdZIe z nle­
chętnym mozołcm, jako tako uprawianej. 

Sleroki pas wschodni, od Belfastu po zatok~ 
Bandon, na ogół urodzajny, zboża i jarzyn przy­
nosi bardzo wiele, bo gospodarka jest tam prze­
ważnie paetewna, lud hoduje bydło i tl'zodę na 
wywóz do Anglii. 08ady wiejskie, miasteczka 
wstludnie ściągają do siebie ludność najbiedniej­
s~ą i najmniej pracowitą Z innych okolic. Ni­
gdzie tez nie ujrzy się tylu pastuchów, co w hrab­
!!Itwach wschodnich, nigdzie tylu żebraków. We 
\Vłoszech goni za przybyszem z obcych krajów 
jeden i drugi natrętny <pitocCO); w irlandzkich 
miastach niepodobna opędzić się całej rzeszy 
przeróżnycb biedaków, nawet gdy się tam mie-
8zka całe lata. Kiedy mieszkałem w Watel'ford, 
przez całe trzy lata gonił co dzień za mną, z do­
mu wychodzącym rano, wyrostek z twarzą che­
rubów l\'1urilla i co dzień jedno i to samo wołał 
za mna zaklecie: 

~ 00h," "yOUl' honom' u
, umieram z głodu! 

tatko siedzi w więzieniu, matka musi żyć z ulicy!.. 
Taki farmer irlandzki, który, gospodarując 

na 12 - 15 akrach (6 - 8 morgów austr.), jest 
już uważany za zasobnego w okolicy, żywi i ja­
ko tako odziewa nietylko siebie z żoną i z dzie­
ćmi, ale zawsze i stale po kilka osób jeszcze -
jakichś "krewniaków z daleka u

• Jak niema mo­
że kłótliwszego w świecie ludu nad irlandzki, 
tak niema z pewnością więcej dobroczynnego 
w łonie własnem. I niema z pewnością ludu, któ­
ry. pomimo bezustannych wśród siebie niesnasek, 
taką 'się odznacza plemienną, społeczną i rodzin­
ną solidarnością. Każdy gospodarz, dobry kupiec, 
neruieślnik, robotnik, ma swoich pasożytów; ży­
je moźe z nimi w ciągłej niezgodzie, w ciągłem 
<: piekle na ziemb, ale dzieli się z nimi strawą 
i, kiedy potne ba, broni lub ukrywa przestępców 
przed władzą... bo władza nie jest swojską. 

Wieki ucisku tak spaczyły rys plemiennego 
charakteru - rys sam w sobie szlachet.ny. Dziś 
on powoduje największą liczbę drobnych starć 
z władzami miejscowemi i centralnemi, jest dla 
administracyj sądowej llsprawiedli wieniem, dla­
czegv roki sądów przysi~głyćh przenosi - opie­
rając się na prawie wyjątkowem - z jednego 
brahstwa do drugiego. Wprawdzie dziś jut rzad­
kie bywają wypadki tego przenoszenia sądów 
Cchange ot' venue U

), bo od lat kilku rzadszemi 
bywają "zbrodnie półpolityczne U , które na kraj 

. cały lub na niektó"e okolice sprowadzały t. zw. 
ustawę "koercyjną u i do dziś dnia utrzymały 
w irlandzkim kodeksie pewne paragrafy, niezna­
ne innym kmjom brytańskim. 

Angiel~ki historyk europejskiego średniowie­
cza, Hallam, wypowiedział zdanie, które w dzi­
siejszej Irlandyi znajduje swoją dosadną ilustra­
cyę: " Umysłowe energie ludzkie nie mogą nigdy 
p07.ostać w zastoju; naród, który przestaje wyda­
wać now~ i twórcze umysły ("ol'iginal and inven­
tive minds U

), mające dalej posunąć granice wie­
dzy i u,miejętności, będzie się cofał krok za kro­
kiem, aż zą,traci nawet zasługę drugorzędną -
naśb.downictwa i pracowitości u. Umysłowe ener­
gie irlandczyków ~ tak przecież dzielne i pło­
dne niegdyś, iż zdołały rozlać się po całej Eu­
ropie, dotrzeć do Moskwy i tam bogate do dziś 
dnia zostawić ślady - upływały chyżo w ciągu 
długowiekowych a brutalnych prześladowań, któ­
remi i rządy angielskie i krajowe satrapie ko­
lunialue znęcały się nad religijną wiarą, nad ję-

.~.~~. zykiem, obyczajami i duchem odrębności narodu. 
Upłynęły soki żywotne narodu prawie całkowicie 
w wieku XVII i w początku XVIII, kiedy sie 
dokonało wielkie wychodźtwo naczelnych l'odów~ 
kiedy z kraju znikło wszystko to, co dziś nazy­
wam y "inteligencyą", a pozostał tylko lud cie­
liWY i COI'UZ tiemniejszy ... i ścigane na podobień­
stwo dzikiegt) zwierza duchowieństwo. Lat prze-

ROZWÓJ. - Piątek. dnia 28 Hierpnia 190~ r. 

szło 200 trwała narł lrlanclyą noc naj czarniejsza 
bezustannego ucisk u, cel ującego z lluj bru tal niej­
szą otvvartośei~1 do wyplen ienia z kraj LI calej ra­
sy tuby lcz;ej - noc stratJzna, przerwana krótko­
trwałą błyskawicą kampanii Jakuba H, która, 
zakończona grzmotem zwycięskich d:liuł orań8kich 
nad rzeką Boyne, zostawiła kraj w jeszcze po­
sępniejszem pomroczu rozpaczy ... 

S.1). 
-----~-------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jltt1·O. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Hacibora. 
TEATR WIELKI. "Lobengrin,u opera Uyszal'da Wa­

gnera. Występ pp.: Ireny Dobuss i F'renklówny, oraz pp.: 
.Floryańskiego, Szymańskiego, Jeromina i Luc1wiga. Po­
czątek o g. 8 j pol wiecz. 

I 
Ogólna. 

Wypoczynek na kolei. l\Iiui;ltel'yum kOlllUlli­

kacyi, z nadesłanych mu protokułów o wypad­
kach' na kolejlIcu, zauważyło, źe wypadki te 
w wielu razach wynikają wskutek dużego znu­
żenia służby pociągowej, li. tÓl'a, pomhno przepi­
sów, nie zawsze korzysta z odpowiedniego wy­
poczynku. Składa się na to: opbźnienie poci:~­
gów, zwiększenie ruchu, ('O powoduje skrócenie 
godzin odpoczynku. Oprócz tego, nn, przeciąże­
niesłużby pociągowej wpływa nieprawidłowe 
prowadzenie kontroli wypoczynku tejże służhy. 

Wobec tego ministeryum komunikacyi pole­
ciło zarządom dróg zelaznych, aby kontrole wy­
poczynku prowadzone były prawidłowo i aby 
czas wypoczynku służby pod~gowej tylko w wy­
padkach nadzwyczajnych ul('gał ograniczeniu. 
W razie nienormalnego przeciążenia pracą służ­
by pociągowej ponad ~8tunowioną normę, win­
nych należy pociągać do odpowiedzialności admi­
nistracyj nej. 

Miejsoowa. 
Ze szkół. Zarządzający gimnazyum zen­

skiem zawiadamia', że rok szkolny w powyż-
8zem gimnazyum rozpocznie się dnia 29 b. m. 

Rok szkolny rozpocznie się nabożeństwami, 
które odprawione zostaną w następuj~~cym po· 
rządku: Dla pl'awo~ławnycb w gma.chu gimna­
zyum w sobotę o god~. 11·ej rano, dla katoli­
czek tegoż dnia w ka pliey w przytułku starców 
i kalek przy ulicy Dzielnej o godz. lO-ej rano; 
dla uczenic innych wyznań o godz. lO-ej rano 
w ich świątyniach. 

Po n~bożeństwach uczenice winny się ze­
brać w gmachu gimnazynm. 

- Dyrektor szkoły przemysłowo-]'ękod~iel­
niczej zawiadamia, że egzaminy poprawkowe i 
wstępne dla kandydatów szkoły niedzielno h~lll­
dlowej odbędą się w d. 30 sierpnia i 6 września, 
a lekcye rozpoczną się dnia 13 września. 

Zapisy byłych uczniów i ch('ącyclJ wstąpić 
do szkoty rysunkowej przy szkole przęmysłowo­
rękodzielniczej odbędą się w dniach 30 sierpnia 
i 6 września o godz. 10 ej rano i trwać będą do 
godziny 1 ej w południe, a następnie po połu­
dniu od godz. 4-ej do 6-ej wieczorem. Lekcye 
odbywać się będą w niedziele i święta od godz. 
lO-ej do l-ej w południe, w poniedziałki i środy 
od godz. 8·ej do 10·ej wieczorem. 

Sprzedaż nieruchomości.. Dnia 9 paździer­
nika, w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi odbędzie 
się przymusowa 5przedaż następujących nieruchomośei, a 
mianowicie: Nieruchomość, należąca do Włodzimierza i 
Borysa braci Illius, położona przy ul. św. Ludwiki pod 
nr. 796we, 'Je. 1icytacya rozpocznie się od sumy 500 rb. 
wyznaczonej przez sąd o kręgo wy piotrkowski. -- Dnia 17 
października: nieruchomość, naleząca do Juliusza Gable-
1'a, położona przr ul. Przędzalnianej pod nr. 972; licyta­
cya l'?zpoczme SIę od sumy szacunkowej bOO rb., wyzna­
czoneJ przez sąd okręgowy piotrkowski. Nieruchomość 
należąc.a. do J nliusza Ga?lera, położona przy ul. Często~ 
cbowskleJ P?d nr. 973: lIcytacya rozpocznie się od sumy 
szacunkowej ~OO ~b.-Dnia 18 listopada, w sądzie gmin­
nyn:t .w osadzIe. Rzgów" odbędzie Się. sprzedaż nierucbo­
mOSCI, należącej do Jozefy Góreckiej i sukc. Marka Gó­
reckiego, poło~onej w gminie Gospodarz, należącej do o­
sady R1g0W; hcytacya. rozpocznie się od sumy szacunko­
wej 600 rb. Nieruchomość, należąca do sukc. Marka Gó­
r~cki~go, położonej w osadzie Rżgów; licytacya rozpocz­
Dle Slę od .. sumy szac. 300 rb. 

Osoby, ż~ązące. stawać do p~wyższych licytacyj, win­
ny przedstawIC sWladectwa rOSYjskiego poddaństwa. 

Ze szkoły handlowej. Na nauczyciela bu-

thaItel'yi w ł~\,dzkiej szkole Iw.mIlowej pO\volauo 
p. Felicyana Sliwil'tskiego, kandydata llauk ma,­
tematycJ';uych, dot.ycbcz,a'llowcgo nauczyciela Hzkół 
handlowych w Petenlłmrgn_ 

Na korzyść powodzian. Ddli.yna tutej8zyeh 
pracowników w drukarniach postanowiła przyjśC; 
z pomoci~ otianHtl teg·oroc'l.nej powod z.i przez 11-

rządzenie zabawy na ich lcorzyśe. Pn uZyHkalliu 
odpowieduiego pozwoleuia w lad z, postanowiollo 
zabu wę pl'ojektowilll:~ ul'z}~dzi(~ w dn i n 8 wrz.e­
śnia w LeŃnicz,ówee, z programom bardzo UI'O­

zmaicoLl'yllł i hogatym. Na program, OpI'ÓC7; ku­
pletów okoliez,noscillwyeh, odHpiewanyeh prz;ez. 
znanych kupleciHtów, orkic:-:it.r i różnych nim:lpo­
dzianek, zloż.(~ sic,: i zahn wy towarz;YHkie a lni~­
dzy uielui i zabawa dz.ieeiulla. pod kierunkiem 
doświadczolIego pedagoga. Op;ród b(1llz.ie rZ~8iśdc 
oświetlony p I''l.csz.ło pi{~eillHet n')ino harWllemi lam­
pionami. 

Za:luaezj'<: nam jeszcze wypada, że wlasci­
ciel IJeśniczów ki p. Sluer oddal ogród na zaba­
wę drnkuI'zów bezpłatnie. 

Nowe herbaciarnie. Miej~Jd komitet tl'zciwo­
sci postulIowił otworzyć Ba jc:-\ioni r. h. kilka 
herhaciarni w wit,:eej oddalonych dzielnicaehLo­
dzi, a to dla tego, aby'!. herbaciarni tyeh mogły 
korzystać t-lfery rohotnieze tam 'l.amics;;k~de. 

Komisya sanitarna bada (',odzicIHlie rezer­
woary wodue, umie!:lz,e:r..onc Ha stryelwch. W czo­
ruj i dz.isiaj ~badan() 20 rczerwouri'lw, w l;) 
z nieh zualeziono lladzwyeznjne nieporządki. 
brud, w wo<h.ie dużo thlHzczn i lu\rZll, a na 
duie grub~1 wan:lt.wg szlamu. \V jednym znale­
ziono nawet utopionego Hzcznra.. Wla?wicieli po· 
ci~!gnięto do odpowicdzialnosei H:~(lowej. 

Obecnie będą pCl'yodyczuie rewidowaue 1'e­
ZCl'V\ oary w calem mieście. 

W czorllj też komisyu. Hani t.arno- policyjna 
zniszczyła w I cyrkule przcHz,lo 200 garncy fał­
szowanego mleka. 

Studnia artezyjska. Główlly zarz~~d banku 
państwa zezwolił na prowa<.b:cnie robót około 
wiercenia studni artezyjskiej na placu JU'zy ul. 
Spacerowej, przeznaczonym pod bndowę gmachu 
dla 1ódzkiego odd'~iału banku pafuitwa. 

Ćwiozenia straży. W lliedzielq d. iW sierpnia 
r. b. o godz. () ej runo odbędz.ie siq ćwiezenie 
toporników łódzkiej ochot.niczej Htraiy ogniowej 
pierw8zyeh czterech oddziałów w dmnu rek wizy­
towym 3-go oddziału. 

Prżerwana komnnikaoya. W czoruj o g. 9-ej 
wieczorem zawiadomiono tutej~zą Htacyę telefo­
nów Łódź "Var~zawa, że komunikacya teleftmicz­
na pomiędzy Warszawą i Łodzh~ została prze­
rwana z powodu kradzieży wszystkich drutów 
pomi~dzy I.Jowiczem a, Warszawą. KomunikacYli 
tę przywrócono dopiero dziś w godzinach połu­
dniowych. 

Osobiste. Bawi w ł.odzi znany pianista i 
kompozytor p. H .. Melcer. Pobyt jego w mie­
ście naszem ma na celu ustne porozumienie się 
z przebywającym tn Władysławem FIoryańskim! 
reżyserem opery warszawskiej i p. Drzewieckim 
artystą tejże opery, w sprawie projektowanego 
wystawienia najnowszej opery utalentowanego 
kompozytora p. t. "Marya", osnutej na tle poema­
tu Malezewskiego, l{tóra ma być wysta WiOlHl 

w \Varszawie, jak to już zaznaczyliśmy. 

- Na zasadzie art. 139 ustawy o cenzurze 
pomieszczamy poniżej, co następuje: 

"Z powodn art y kulu w :N~ 188 z dnia 20 
sierpnia 1903 l'. zatytułowanym <Znów Tiugel 
Tangeb zmuszony je~tem lukomunikować: 

Autor artykułu utworzył od poezątku dd 
końca bajkę w rodzajn kaczki d'lieunikarskiej ~ 
gdyż osnuwszy lub wyimDginowaw8zy projekt () 
Tingel Tanglu, raczył zaopatrzyć zamiast swojem 
nazwiskiem, mojem również dowolnie pl'zeistoczo-· 
nem; zazl.laezam niniejszem, że Tingel Tanglu nie 
urządzałem, ani o tern myślę w dziel'la'",iuuej 
koncertowej sali i takową jak dotąd, na koncer· . 
ty, zabawy, rauty i t. p. wynajmuj<i. 

W końcu nadmieniam że wejśeie na kon~ 
certy w sali restauracyjnej są bezpłatne, zatem 
gdzież jest niepowodzenie, straty ( <gdzie K rylll 
gdzie Hl.ym - Sapienti sat>~ 

J. Żdiari:lki". 
Benefis. W sobotę w Helenowieodbędzie siq 

koncert na beneiis p. F. Adamczyka, kupelmi. 
strza. W czasie koncertu lniqd~y innemi przl,z 
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orki~stry. wojt;k?we wy konane zostaną utwory 
MOllIU8Zlu, Kącklego i Narny~łowskicgo. 

Etba ohydnej zbrodni. Dnia 7 ma' ca r. b. 
Edmund U rbankiewiez, były oficyalista drogi że­
laznej wal'szawsku-wI~deńskiej, który chwilowo 
bawił w Łodzi, na drodze pod Łyszkowicami 
zamordował uderzeniami kłonicą Maryanne Ja­
nicką, siostrę jej męża Kasillską, a Francisz~kowi 
Janickiemu, kolouiśtie z ty~zkowic, poderżnął 
gardło nożem. O tem pisaliśmy w:Nil 55 .. Roz­
woju". ,V dniu 21 h. m. Urbankiewicz stawał 
przed sądem. okręgnwym warszawskim, bawiącym 
na kadencYI w \VI"cławku. Urbankiewiez do 
winy się przyznał, zmmaezając, że zbrodnie po­
pełnił jedynie z brak u pieniędzy, \viedział' zaś 
że Franchnek Janicki mial przy suLie pienią~ 
dze, bo powraeal z targu. Sąd, na wniosck pro­
kuratora skazał 2:3 -letnieg.) Edmunda Ul'bankie­
rdcza na 20 lat ciężkich robót, pozbawienie 
pru w i osiedlenie na Sybel·Yi. 

Niehuilzkii cz,n .. Na ul. Pańskiej nr. 15, u pp. X 
slużyła. od dłuższego czasu Maryanna Zalewska, lat 25. 
W dniu wczorajszym Zalewska dostała choleryny. 

Pani X, ~ie ,namYŚlając się długo, wyrzucila ją na 
schody, drZWI zas od kuehni zamknęła na klucz. Bied!Ht 
dziewezyna, nie mając się gdzie podziać, dotknięta stra· 
sZUGlui kurczami, wpadl'a w atak nerwowy, przyczem 
s tracił a prz)' 1oIlmość. 1\1 ieszlw,lley d om u tknięci litością, 
zawezwali Pogotowie, które udzieliło chorej doraźnej 
pomocy. 

Utrata przytomności. Na uL Piotrkowskiej nr. 
255, R. J., lat i{4, nagle straeil przytomność. Zawezwa­
no Pogot,owie; lekan:: udzielił ('horemu doraźnej pomocy 
i pozostawit go na miejscu. 

Sprzeniewiierzenicti Właściciele skhtdów drzE\­
wa pod firmą Winter, w dniu wczorajszym dali swemu 
spó!pracownilwwi, Zeiuwelowi Bugajskiernu, 460 rb. na 
wykupienie wagonu drzewa, które przybyło drogą żelazną. 
BugaJtlki z pieniędzmi terni znikł z ł10dzi, nie wykupiw­
szy naturalnie towal'U. 

Wypadek" Wczoraj, o godz. 9 wieczorem, na prze­
c hodzącego przez II I icę Piotrko\yską, naprzeci IV domu 
nr. 120, lekarza-dentystę p. A. Zadiewicza, .wpadł pę­
dzący na rowerze jakiś młody człowiek. P. Z. przewró­
cony zostal na br:uk i ulegt silnemu stłuczeniu lewej 
nogi. Zanim p. Z. zdołaJ: podnieść się z ziemi, amator 
s;r,ybkiej jazdy umknąŁ bozkarnie. 

Tego rodzaju wypadki nieostrożnej jazdy po mieście 
na l"?werach, nie zaopatrzonych w latarki, zdarzają się 
dosye często, IV brew IV ydanym w tej mierze rozporządza­
niom. Przy tom panowie cykliści nie mają zwyczaju 
ostrzegać przechodniów dzwonkieJn przed niebezpieczeil­
stwom. 

Ugryzienie przez konia. Wczoi'aj o godz. 5 po 
pol. na uJ. Zielonej, naprzeciw domu nr. 44, koń zaprzę­
żony do dorożki nr. 318, ugryzł w prawe ramię. prze­
chodzącego 13 letniego Moszka Nosiera. Chorego odwie­
ziono natychmiast do domu. Winny tego wypadku doroż­
karz, który pozostawił konia bez dozoru, zbiegł. 

- Na ul. Cegielnianej na podwórzu domu nr. 33, do 
stojącego konia zbliżył się Jan Namorach, 5-letni syn 
handlarza, mieszkającego na Pasażu Szulca nr. 17, który 
też ugryziony zostal w lewą rękę poniżej [okcia. Lekarz 
Pogotowia udzielil cbłopcu pomocy i pozostawi! go na 
miejscu. 

Ogólne osłabienie.. Na ul. Dzielnej nr. 28, spo· 
strzeżono człowieka, leżącego na chodniku; był nim Ma­
jer Grunberg, woźnica, lat 59, mieszkający przy ulicy 
Głównej, w stanie ogólnego osłabienia. I,ekarz Pogoto­
wia udzielil choremu doraźnej pomocy i pozostawił go na 
miejscu. 

KUII"czżołądka.. Na ul. Gołębiej nr. 2, nagle 
zachorowała w mieszkaniu własnem Emilia Jeske, lat 
25, robotnica fabryczna; przyczyną choroby byl kurcz 
żołądka. Lekarz Pogotowia udziem chorej doraźnej po­
moey i pozostawa ją na miejscu. 

Z sąsiedztwa. 
Z Łagiewnik. Dzi~ki z!lbieg-om miejscowego 

proboszcza, poczyn!ono odpowiednie przygoto­
wania, celem urocz.ystego obchodu dorocznego 
odpustu Pociedzenia Najświętszej Maryi Panny 
w dniu 31 b. m. w Łagiewnikach, gdzie spo­
dziewany jedt liczny ud~iał pobożnych z Łodzi 
oraz bliis:r.ych i dalszych jej okolic. 

W tymże dniu odbedz:e sie nroc7,vstość po­
święcenia figury św. An"toniego ~Pade~8kiego. 

Ze Zgierza. Przemysłowcy zgierscy dorę~ 
czy li prośbę zarządowi drogi żelaznej wal'szaw· 
skowiedeńskiej, żądając ulepszeń na stacyi 
Zgierz a mianowicie, proszą o połączenie stacyi 
Zgierz dl'Ogi żelaznej z miejską siecią telefo­
niczną, o wybudowanie większych ramp do ła­
d unkiI towarbw, powiększenie sluiby stacyjnej, 
ekspedyeyjuej i aby cza., na wyładunek towa­
rów byt zwiększony do 12 godzin. Jednocześnie 
ci sami przemJslowcy w swym memoryale pro-

. gzą () zwiększenie liczby pociągów, tak, by 
z. pociągu warszawskiego mieć połączenie z po­
ClągaUll odnogi aleksandrowskiej. W. razie' je-
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żeli zarząa drogi żelaznej warszawsko-wiedeń­
ski.ej ~ie uwzględni żądań przemysłowców, z-rze­
kaJą SIę u~]ug kolei kaliskiej i są zdecydowani 
ładunki swoje wysyłać i przyjmować po dawne­
mu koleją fabryczno-łódzką, transportuj ąc j e po­
między Zgierzem u Ł1dzią na furmankacb. 

.Znęoanie się. W osadzie Zełów, w powiecie 
laskIm, na przedmieściu Kolonia Czeska zamie­
sz.kuje niejaki .JÓzef Cbajek, pełniący obowiązki 
kantora przy kościele ewangelicko-refurmowa­
nym. Ojciec zaś jego Jan Chajek, zamieszkały 
w tejże osadzie, jest ławnikiem w sądzie gmin­
nym. Od pewnego czasu Józef' Chajek zauważył, 
że . do ojca w odwiedziny przychodzi niejaka 
lVIaryanna Duszek, katoliczka, którą podejr:t:ewa­
no o miłosne stosunki z 60-1etnim starcem. 
Jana Cbajka stosunek 48-letniej Duszek z jego 
ojcem oburzał i drażnił. Postanowił więc poło­
żyć tamę stałym jej odwiedzinom. W tym celu 
namówił sześciu ludzi z okolicy, którzy wraz 
z Chajkiem wtargnęli pewnego wieczoru do uo­
mu jego ojca i za!:!tawszy tum Mal'yann~ Duszek 
zaczęli zada wać jej rany kijami. Następnie wy­
ciągnąwszy ją z mieszkania Llprowadzili do 
lasu i powiesili na drzewie za nogi. Jeden 
z napastników oblał ją nad to roztopioną smołą. 
Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli ludzie, zdj~li 
Maryannę Duszek z drzewa, a następnie oddali 
ją pod opiekę ltkarzowi Glińskiemu, który za­
stosował na razie środki zaradcze, a później od­
wiózł chora do domu. 

Sprawców napadu aresztowano, celem po­
ciągnięcia ich do odpowiedzialności. 

Konfiskata mięsa.. Wczoraj kontrolerzy rzeźni 
łódzkiej skonfiskowali 2 pudy mięsa, nieostemplowanego 
pieczęcią rzeźni. Ciż sami kontrolerzy na drodze do Lo­
dzi pod Radogoszczem, zatrzymali dwie bryczki, nahl.do­
wane mięsem, wiezionem do miasta. Właściciele mięsa, 
spostrzegłszy kontrolerów, zbiegli. .Furmani uie wiedzą 
o ich nazwiskach. 

.Napad. Coraz częściej zdarzają się napaści na 
wloscian, jadących do Łodzi z produktami wiejskiemi; 
naturalnie przyczyną ich jest rabunek. Wczoraj w lesie 
za ul. K onstantynowską WojCiech Zaręba, włościanin 
z okolic Szadku ze wsi Dobruchów, wiozący do Łodzi 
masło, drób i jaja, zostal napadnięty przez kilku dra­
bów, którzy też zadali mu i jego żonie liczne rany. 
Nadjeżdżające furmanki spłoszyły rabusiów. Zarębowie 
przyjechali do Łodzi, gdzie udzielono im pomocy. 

SZTUI(A i PiŚMIENNICTWO. 
* W niedzielę artyści teatru łódzkiego roz­

poczynają szereg przedstawień w Kaliszu. Na 
rozpoczęcie sezonu wybrano "Noc lipcową" Gor­
czyń8kiego, w której p. Słubicka i p. Ró':'ański, 
jak wiadomo, są niezrównani. We wtorek "Pan-

. na słnżąca", pierwszy występ naszego utalento­
wanego komika p. Olszewsklf'g'o Sympatycznej 
naszej teatralnej druźynie ślemy serdeczne ży­
czenia powodzenia kasowego i :.lrcystycznego, 
w co wątpić nie należy, gd,Yż zainteresowanie 
w Kaliszu przyjazdem teatru łódzkiego jest wiel­
kie. Gościna w Kaliszu potrwa dni kilkanaście, 
poczem artyści powrócą do Łodti. 

.;<. Dyrekcya opery lwowskiej rozpocz~ła ukła­
dy z kilku wybitnymi artystami, których udział 
urozmaici przedstawIenia operowe w teatrze 
Wielkim. Szereg gościnnych występów rozpocz­
nie niebawem znakomity śpiewak p. Didnr, któ­
ry woperze warszawskiej zajmował przez dwa 
sezony pierwl:lzorzędne I:!tanowisko. Artysta ten 
śpiewać będzie partye basowe w dVlazepic», 
w (Fauście> i w <Mefistofelesie>. 

:II Dyrektor "Filbarmonii lwowskie.i Ił p. Lu­
d wik Heller udał się zagranicę w eelach arty­
stycznych. 

Z WARSZAWY. 
-8-

- > Warsz. Dniewnilcc: zamieszcza nal:!tępu­
jący list otwarty J. E. generała piechoty, A. K. 
Puzyrewskiego: 

"Panie redaktol"Ze! 

W M 221 ) Wat·sz. dniewnika< przytoczono, 
bez żadnych komentarzy, krótką treść kore­
spondencyi, zamieszczonej w »Mosk. wiedom.<, 
a dotyczącej sprawy budowy teatru rosyjskiego 
w Warszawie, 

Ze korespondent, widocznie zupełnie nieobe-
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znany ze sprawą, o której pisze, mógł zrobić 
komisyi zarzut, jakoby ona nic nie uczyniła dla 
budowy teatru rosj'ji-:lkiego w Warszawie, niema 
w tem nic dziwnego-gdyż vr tego rodzaju wy­
padkaeh bUl·d7.o czcsto nie chodzi o prawde 
leez o mniej więcej "korr.ystne urzeczywistnieni~ 
:Gużytej już idei karmicielki-ale godna jest uwa­
gi notatka ) Wursb. dniewnika<, którego redak­
eya mogła łatwo dokładne powziąć iuformacye, 
jeżeli idl dotychczaq jeszcze nie posiada. 

Nie mając pod r~ką korespundene) i > .Mosk. 
wiedoID. <, nie wit m, ('o p. korc:~p(lnrłent rozumie 
pod' "teatrem rosyj!':ddIII ": czy gruulh w stylu ro-
syjskim, czy coś podolll1ego? . 

Jeżeli tak jest, to komjsya wcaJe się tą 
sprawą nie zajmowała. Przedmiotem jej obrad 
była między innemi sprawa wynalezienia miej­
sca i środków, W celu zbudowania nieodzownie 
pott'zebnego w Warszawie przynajmniej jedneO'o 
teatru, ponieważ istniejący teatr Hozmaitości z~­
pełnie nie odpowiada swemu przeznaczeniu teatr 
zaś NOWOŚCI mieści się w gmachu najetym za 
który płaci się rocznie 30,000 rb. ., 

Jalde przeznaczenie nadanoby nowemu tea­
trowi, zaleźy to od dyrekcyi teatrów, dla k~lżde­
go jednak jest rzeczą jasną, iż urzeczyw i~tDienie 
wniosku komisyi odpo wiadafoby pomyśll1emll.roz­
strzygnięcia kwestyi wybOl'u miejsca na przed­
stawienia rosyjskie. 

Nazy,,:ać. nowy teatr, właściwie gmach, tea­
trem rosYJslum, byłoby nonsensem, gdyż nie 
mógłby być eksploatowany wyłącznie przez tru­
pę rosyjską, gdyby nawet trupa ta istniała stale 
w Wal·szawie. 360 widowisk rosyjskich l'oc:mie 
w vVars,zawie, w obecnym stanie i przy dzi8iej­
szycb srodkach towarzy8twa rosy}3kiego, jest 
rzeczą zupełr.iA niemożliwą; o tem dobrle wie­
dzą .w.s'/.,yscy, na .mocy, ~oświadczenia, zdobytegu 
z meJednokrotneJ gOSCllly Cesarskich teatrów 
petersburskiego i moskiewskiego, oraz kilku truŁ; 
prywatnych, od wieu.zających Warszawę. Ty lko 
krzykacze, zwykle llleobecni na przed8tawieniach 
rosyjskich, ignorują tę okoliczność, która decy­
duje praktyczne urzeczywistnienie sprawy. Nie 
zaszkodzi również wspomnieć tu teatr Michałow­
ski w Petersburgu, który był przez szel'eg- lu t 
miejscem prawie wyłącznych przedstawień fran­
cuskicb, a nigdy si~ nie nazywał "francuskim". 

Sprawę budowy noweg'o teatl'u w 'Varszu­
wie dość wszechstronnie rozstrzygnęła komisya 
dalszy zaś rozwój tej sprawy nie od komisyi 
już zależy. 

Co się zaś tyczy stałej tmpy rosyjskiej 
w \Varszawie, to i ta sprawa była przedmiotem 
obrad i uwagi komisyi, z wni08kiem bardzo pro­
stym, iż jest potrzebna koniecznie coroczna sub­
~eneya w celu utrzymania odpowiedniej trupy 
1 repertuaru. Rzecz prosta, iż asygnowan ie ta­
kiej subwencyi ~ie n.ależy do władzy komisyi, 
a sprawa w tej faZIe swego rozwoju stano:" 
wi pr~edmiot troskliwej pieczy władzy wyższej 
w kraJU. 

A. Pu.,zy'}·ewski. 

Warszawa, 12 sierpnia 1903 r." 

- Komitet kasy pożyczkowo-oszczędnościo­
wej rolników i ogrodników zawiadamia iż w bie­
żącem półroczu szkolnem kasa postano'wiła czte­
reID; swy~ członkom udzielić zapomóg na opła­
ceme wpJsowego za ksztalcenie dzieci w zakła­
d~ch s.zkolnyc~. Do zapomóg tych (każda po rb. 
2~) pIe.rwszenstwo. będą mieli członkowie, za· 
mIeszkUjący na WSI, a kształcący swe dzieei 
w mieście. Podania o rzeczone zapomogi od 
swych członków kasa będzie przyjmowała do d. 
l-go października r. b. Do podauia winna hy ć 
dołączona ostatnia cenz.ura szkolna. Adres ka~y 
Złota Kg 24. 

Lista zmarłych .. 
.Franc~szek Śniegocki, handlarz, lat 42; Anna Ga­

w~onska, zona I'?b., lat 64; Apolonia Antoniewicz, lat 72: 
Mlcha.ł Chanecki, robotnik, lat 37, pochowani na starym 
c:~entarzu; August Kunert, piekarz, lat 76; Józefa Zwo-
11llS~\~, rob., lat 26; Maryanna Miehalak, robotnica, lat 30~ 
WOJ.CIech Jerzak, rob., lat 33; dzieci zmarło 68; pocho': 
wam na nowych cmentarzach . 
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l ' d)O b lel{c"l:e !'o~poczn~ się oraz nprzc( zonO Ją o ~ ,,\<, P OCZ~jy mę w .:.. ,m.; J vz ~ 
go zakazu. ..., . d. 29 b. m. Deklaraeyi wprnwdzlC oskul'zona OSOb18CIC - Odkad istnie') o kole.J' do Sulejowa cały I' ł' l t '.1' ., nie podpisała, poe l)]~:l )~~ (.08 Ul'Ugl, za. ,1Uą , ~a-

KORESPONDENCYA. 
Piotrków wyjeidża do sąsie.dnich ~as?w, ua spa- ko za nieumicJ'ącą pHlat'. Według zaH slow LIP-.TI'lOlclódz nad paicą. d . 'k' Ws"ystloe POCJ.UO'I w k'lzde Ił' cery po 1Dle.lS Je, IJ, ,.b '. < skiej, dekl:lracyi Ż~l(l!??j u ie, '.vy( a.wa a, pl~ae Sezon tegoroczny odznacza się większym jesz- święto, są tak prz.epełUIOne, z~ trudll~ 8J{~ <10- bowiem umie od dzwellli{tw:l l Ule Iluała potr:le-(,I'.e napływem gości, niż lat ubiegłycb, Dbały tłoczyć, Zwłasz.cza ostatni PO(~ląg~ w.wezorny, by wyręe'l,ać się iUll,ymi. , , . () dohro letników zarzad Illowlodza wybudował przychodzący do Plotrlco~a 0.0-eJ vneczorem, Pomimo zaka'lal l dcldar:1(~yl - LlpHka mc-w roku bieżąeym jeszc~e jedną wi.llę, zaopa.trz~- liczy czasem po 18 wagono~, Clągmonych, z po- jc<lnokl'otllic pOWl':wala .:l zaJ?alliel~ l~lo h:raj.u: ]1a we wszelkie możliwe wygody] udogodmen'.a wodu o'órzystego miejsculTIl terenu, przez dW~l ostatlJim ruzem lI.J(~to ,p~ wh:tdoHllll ;) grlldllJa (u"rządzono nawet windy i tuby do kuch.en), H'?J- parowo~y. Dwa zwłaszcza miejsca cieBz~~ się wzglc.:- r. z. Powracała podówer.HH '/, \Var~'/,awy z, paR-no tu i gwarno, jak zwykle, bo, zwabl,olle ~H~- darni piotrkowskiej publiczności: lasy pod Pl'zy- portem leg'oż dnia otrzymallym w kOllsulaeie lmościa i zdrowotnością uroczego InowlOIJ~a, llC~- glowern i lasy pod Snlejowem, OI'~Z; Zl~ tym os;-a- au,'ltryaeko· w~~ien::lkilIl, ne rze~ze letników, p['~eważnie łodzian, w'ype~Ql- tnim, t. zw, Podkhsztorze, z rumaUl1 Btarozy- Na. mocy powyiHzyeh dauych ul'z<!d pl"ukn· ły wS'lAystkie lll.ieszkuuin i mie~zkan~a tutejsze tuego klasztoru po CystersHch. l'utol'Bld poei:u!,'u<!l Lip:,du~ do ()dpowiedzialuo8ci i llŻ.yw~ją wileg'łatury, n~tutalnle,. o Ile pogoda - Kolejka sulejowHka d. 30 b. m.) to je8~ !-lądowej, Stanisława Lip::llul o"d\ari.()u;~ została q pozwala, A słonko od kIl~u dl~l łas~a,wsze?m w przyszłą niedzielę. uruchomi na IHze8t~zenl to, źe lH2(i<~e zngrallie,z.lIą pod(talJ:1 l b(~d~~e dwu-okiem lla ziemię spogląda ] budZI na(1z1e.1~, ze pomiędzy Piotrkowem a Usz.czynelll, ~ r~cyl od- krotnie w HHW i Lo!l8 r. wydaluna. z gnlllL.~ przynajmniej koniec lata i )e~ień wynagrod:'.ą ln- pustu w 'Witowie 7 dodatko""ych fHM1ągow spa- p1tlUitwa l'OHyj8kic~łl z. zabrolliclli:m je:i pra~a ciziom zawody czerwcowe] lIpcowe. cerowycb. powrotu 'l zagl~~lllIey, pl'zyl)~b, do hadoHlw, gdZIe Nie mam zamiaru rozpisywać się o pi~kno- _ Nazywała się Stanisława Lipska, m.iaJa zo:::!tala 'lnów Ujęta w grndullI r. z. pn.ez kOIlll-ś'.li i zdrowotności Inowłodza, nagrodzonego na 2 lat lo, i mieszkała w Królestwie pod Uadouuem,' Sar;l<L policyi. . , wystawach krajowych; m~ on już u~talo1U~, pod przy rodzicach, austryackich podduoych. Sad ok rl;~owy wydał w.y l'u k, Hkazuv~cy .P~ tym względem sławę; pOWIem tylko, ze z kazdym 'V lo-tym roku bory'l.out życia biednej, (za wl~'>e'/,(.igoHt.WO) Ila ,l lata wil~z.icll.ia, a llast(~p-rokiem tu piękniej .i przyje:nniej, a dojaz~ z To- ale uczciwej i obdarzonej 'li natury dużym zaso- nie po odbyeiu tej kary na z.osłanIe na zaulIe-maszo:va odby~a Się obecllle ,na zn~cz.neJ prze-I bem zdolnoŚci i tempe'l'amentu, .bardzo si,~ 'I. a- szkallie na wyt:lIH~ SaelIalill d():{,ywoL' in. stl'zem po szo~le, . sł~wetne, Wl~C ,<P~eklelko) z~ cbmurzył. Lipska wpadła w r~ce c~t:lowicka Na skutek Hkargi apelaeyjllcj LipRkiej, ()(l-swemi z.dra?Zleck]~~l wy bOJ~ml l llleprzebyteml I przewrotnego, kt.óry ją uwiódł, a pó~niej znać powiada.i;~ee.i z w i\)z.icn i:t od eh 'tV i li 1I).(1eia w Ilu-piask,$1 ffil , me trapI JUŻ pOdl~oż~ych, nie chciał' domiu, Hprawa przcHzłu l)(Hi roZpO'!.IlalllC hby są-Z!~ie towarzyskie kWItme w tym zakątku Wielka rozpacz odebrała jej moc panowania dowcj, . . nad PIlIcą po dawnemu. . I nad sob~. i możnemu uwodzicielowi w s}>osbb Na wiiU'llic IlusicdzClli a s:!d udZ:lcllł głosu u , ł' . d . r t 'ów l amato- ( ";I • 

<; 
, 

bleg ej me Złe] g",rono amu Ol 'Dader gwałtowny i bezwzgledny pr1.ypomniata samej oclkarŻOlHl,j ahy, l.godtlie z I)l'o~b~~ obroll?Y, rek .ndegl'ulo z werwą «Cbateau Yquem> Busnach a pewneO'o razu II obowi~zkach wz()'lpdem niej i dnd jej Illoiu08Ó wyjasnieuia H:!(loWJ W H,. /,y~tk.·l('h • Wr"'l'. 'zk" zgasła> Fredry Sławetna kapela . b • ~ b 'i( 't l ł l l 
l <OH ec ... " ...' dZIecka _ był to pIerwszy czyn, który WyWOłał okoliczno8ei które poprzc( "iłY Wje a eUle JeJ za tomaszowska naturalnIe ~a,le?zyła, n:emlło.sl~l'~)e w następ&twie zatar;l: z osobami prywatnemi i granicq, a na8tęplliL~ 'l'.uicwol!ły do pow~·otu. do nasze uszy Po teatrze zaJ3snHlły sWlatła ] SWla· 11 • l" . l{!'a,J'll 1"11'1110 z:lka'l'.u i !:lU 1'0 W e," odI)OWlcuzlal-

, . b hl' ó . ł d ie rz W1al.lZaml po Icy]neml, ' • tełka roż~o aryvnyc . amplOn w. l W a n ,P y- brodki re'JreSY1'ne zastosowaue wzg'lpdem llo8ci. braneJ' a lIkwleCOne] przez paDle werandz1C leś- " l' , "i. • ł l" t 
'. ' mej wywołały nowe wybuchy rozpaczy ] ume- ()powicść oHkal'ionej JipH (le] o 8ml~ ~yn~ nej rozpocz~ły 81fi ochocze tany, H, B, sieni:1. . losie Hwoilll, naeeehow:wa była 8zczeroSClą l Ostatecznie Lipska w 1896 roku, mając lat prawtlomówllo8ei:~ i wog;ólc wywarta na słucha-19, za wykroczenie pr'/,eciwko przepisom poli- czach niezllliernie Hilnc wra'lellie, WIADOUQSCl ZAMIEJSCOWEa cyjnym, na skutek przed~tawienia policmajstra WŚl'ótl łez Lip:-:lka pr/',e(h;tav~,iht j.a:my ouraz Ul m. Radomia, wydalona została za zle sprawowu- zbolałej dUHZY, ił. IH'zc(lewHzYHtklCJU me przyzna--0-

Z kraju .. 
- Kompania piotrkowska do Częstochowy 

wyszła w tym roku o c&ły miesiąc później z po· 
wodu zepsutych przez ulewy dróg. i mostów. Po­
prowadził ją na Jasną G6r~ ks. Siaski. Kom pa­
nia liczyh około 1000 osób, 

- W piotrkowskich gimnazyach żeńskiem 
i męzkiem egzaminy wstępne i popruwkowe roz-

22) 
MAKS NEVAN. 

HA- OG 
(TRĄD) 

Powieść indyjska. 

(Dokończenie - patrz Nr. 194), 

Od chwili, gdy Tszandi weszła do pałacu 
Radżi RaglumatteThakraworti, niewymowny jej 
wdzi~k oczarował kompletnie Radżię i uczynił 
go jej ślepym niewolnikiem. Dwie jego dawniejsze 
żony zostały usunięte zarówno z jego serca, iako­
też i z jego wspomnienia; ulokowano je w odda­
lonem skrzydle pałacu i nigdy już nie widzialy 
twarzy swego pana. 

Rozgniewane sprzysięgły się na życie ich 
szcz~śliwej rywalki, przekupiły służące assnmitki 
i za ich pomocą otruły Tszandi i jej profesora 
Bhai; trucizna była powolną z proszków dya­
mentowych. 

Po tej strasznej zbrodni, zdrajczynie te ·hci­
chły, Bhai umarł, a· Tszandl była bardzo chorą. 

Zniknięcie assamitek, śmierć profesora, cho­
roba Tszandi, a Iladomiar jeszcze nieroztropne 
słowa tych kobiet, wzbudzily podejrzenia. Vae­
dya Radii rozpoznał truciznę,wskut("k czego na­
stąpiły tortUl·y, ścięcia głów w lochach, a w pa­
lacu głoszono słowa pana: "Taki będzie koniec 

~wszy8tkich, którzy uczynią coś złego królowej 
mego serca 1&. 

Tszandi pQwr6ciła do zdrowia, ale pozostała 
prawie sama, bo otoczenie jej składało się z nie­
Ziltlllj ch jej oqób; drżała na myśl, że tyle krwi 
przclano dla nif'j. Była zawsze prześliczną, ale 
bleJziutką, a jej u~t purpu·owych nie okalał jnż 
uśmiech promienny. 

Zaled wie uczuła się zdrowszą, gdy niespo-

nie się za gl'anicę państwa, bez prawa powrotu ła 8i~ do żadnej zgoła, winy. . . do kraju, Otrzym:iWd1.y 1'ozka." OpUHz.ezCllla kraJU, ~nu-Rozporządzenie o zabronieniu Li pskiej wst~- siała poddać si~ t:jIllUtUl'UlU lo'1owi. Ale w kr()t~e pu w granice państwa wydane było przez p, spostr:t.egła, ie życie wHrótl ohcy<:h, Hamotne, Ule ministra spraw wewnętrznych i było jej oglo- bed:t.ie wOllul .... szone przez; departament policyi w październiku "ZlHl.lazł-lzy si(i na ohe:t.y:l.uie sama h e 1.. środ-1896 roku, kbw do życia, j(ita sią igły. Ale j',aroblu byłl Przy wysłaniu Lipskiej w roku 1896 za gra- bardzo male, (l wyżywić Hi(i hyło trudno .. ~lybl nicę uwiadomiono ją na piśmie, że wstęp w gl'a- o powrocie do rodzie{lw nic opuszczała Jej n~t nicę pHństwa rosyjskiego został jej wzłH'oniouy, chwilę. 
_ 

_. _. _ 0"0. 
•• 

.' " •• _~!~!~~~ .. "._.n .----.. --.-.. --.... --~y.--"---'--. dziewanie powrócil--na-d wórmłodszy brat na(fif:---=-rr;za:l)(rr:--k-r{;f()wa--T~zaudi, córka progI) który bawił w kraju ferig6w (fl'ankóvv, wog61e by j:~ wpuśei6 do matki! europejczyków) i objął dowództwo nad wojskiem Brama otworzyła się. 

I swego brata. Był on nad wyraz gwałtowny i na- Królowa weszła, chwiejąc Hi\), zbliż.yht si~ miętny, prawdziwy Kacbatria. Gdy ujrzał po raz do grobu i tam upadła. , pierwszy Tszal1di, zaplonął ku niej zbJ'odniczą \Vłosy jej były l'ozpm:nc1.one, !:lUkllla rosą namiętnością, i niebawem ośmielił się okazywać zwilżona, nogi pokrwawione i okryte kurzem. jej swe uczucia, Ona uciekała przed nim ~e Szlochała i wydawała bolesne j(~ki. Gło8em prze-wstrętem i prosiła bogów o śmierć. Książę ten rywanym wołała: jednakże znalazł drogę do niej, i nie przestawał - Ochl matko moja! rryś dla mnie umarła, jej prześladować, Jednego dnia powiedział jej dlaczegóż i mnie nie dozwoliłaś umrzeć razem zuchwale, że musi do niego należeć, bo on bez z tobą! Piękność moja jeBt twą 8mierci~! oku-niej żyć nie może. piona! Acb, dlaczegóż kupiłaś rui t{~ pi~ku08ćt! Na to zuchwalstwo oświadczyła mu Tclzandi, Ona był.a nie8zezęście~n dla cieb.ie, dl~. m,uie, dl~ że albo powie wszystko przed mężem, albo też wszystluch, kt~rzy SIę do mUle zbll~yh. OcL, zamilc~y, jeżeli on nda się zn~w ,za granicę i po- ma~ko mojal Swięt.& matk,ol ~~yŚ. lHn~rła dla zostullle tam tak długo, dopókI me pokona w so- mDle, dlaczegóż me' dałas uu unli"ZCC razem bie tej namiętności. z tobą! 
~siąż~ skłonił się w milczenin i wyszedł, J~czała, . ł~8j~C, f~tryczne dreszcze y~'zec.ho-ale llle wyjechał zagrallic~; przeciwnie zawią- chodzlły Pl) Jej cwle l wstl'ząsały całą Jej wwt-zał spisek pomiędzy szefami straży królewskiej, k,ą postacią, jej tak bosko nk~ztałtowanem a sam nap'adł na swego brata w sypialni i za- CIałem. bił go. Br~min zbliżył się do niej przeBtraszony, po~ Była to noc straszna i krwawa, Radżia się korny, 

bronil, bo sługi jego i CZę8Ć źołniel'zów pozostali - Pani! - rzekł - zkąd ci przychodzi to mu wierni. czarne zmartwienie? 
Walka trwała długo i by la bezlitośua, tak Spnjl'zal i wydał okrzyk; twarz królowej z jednej jak i z drugiej strony; krew płynęła była ro~radowana, alo bez ruchu. potokiem, po korytarzach i schodach pałacu tru- Ziemia z addała pod kopytami koni. Cięcia py leżały stosami, nawet w pokojach. Niestety, szabel rozwarły bramę· . zwycięstwo zostało po stronie księcia Maksudana, - 'rutaj bię kryje królowa! Hmierć \Valll bo komendant królewskiej straży, który był za- w::!zystkim, jeśli ją ukrywaciel przedany księciu, rozciąl sam głow~ Radżi Raj- K::łpłan poprowadził wojowników ku ~więte-bunatte Thakl'aworti. Ale gdy zwyci~zca szukał mu grobowi. swej zdobyczy, dowiedział siti, że jej w pałacu Przerażeu ie było niewyslowione, wnrgi ich już niema. Oh! jego gniew r6wnał sic wów- trupio pobladły, błyszczące hełmy z brzękiem na czas wściekłości. I tak skończyła sie piiśń peł- ziemię paspadaly. na zbrodni i okropności l " Niestety, jakąi korzyść przyniosło (hieci~eil1 ' O wschodzie słońca dł'żąca i delikatna ręka poświęcenie matki? zapukala do bramy Karmadavata (świętej Udili). 
- Kto pragnie wejść tutaj tuk rano? Kto 

cbce si~ modlić lub składać ofiary o· tej porze? 
E.o~nEO. 
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Prawie codziell otrzymywała gwałtowne li­
sty, donoszące jej o śmiertelnej chorobie matki. 
Była w domu i siostra kaleka, która również 
ciągnęła ku sobie. Zresztą zmuszaJy ją do po­
wrotu i władze austryackie, ktÓl"e gwałtem do­
luagały się dowodów leg'itymaeyjnych lub odno­
wienia pasportu, wydanego przez konsulat au­
stryacko- węgie'rski w Warszawie. 

Zmu 3zali j q wreszcie do tego Indzie - sza­
kale, co z jej l:ltrasznej niedoli wśród obcyth 
zyski ciągnąć chcicli, ofiarowując przytnlek w do­
mach rOZpudty. 

Li pska o8tatcczllie przedostała się przez 
gTanicę, ahy pożegnać śmiertelnie thol'ą matkę. 

Il.ba sądowa, po długiej nal'uchie, nie uehy­
lając w zasadzie wyroku I instnncyi, postanowi­
la wyrok ten przedstawić za pośrednictwem p. 
ministra sprawiedliwości do Najwyższego uwa­
niu, z prośbą O zupełne ułaskawienie Lipskiej. 

Z Krakowa. 

Defraudacya popełniona w kasie towa­
rz) stwa kredytowego przemyl:lłowców i ręko· 
d:delnil\ów w której pisaliśmy już dwukrotnie, 
w.) lwsi 353.583 kor. 11 hal. Na pokrycie tej 
sumy towarzystwo rozpor1.ądzało przedew8zyst­
kiem udziałami członków, które to uu;dały w ta­
ldcb towarzystwach, jak w mowie b~d~!ce, sta­
nowią zawsze część funduszu gwaranryjnego;­
udzi::tły te wynoszą 149,01 L1 k.; dalej fundusz 
rezerwowy 47,072 kor. Ponadto z majątku de­
fralHianta da się zupełnie pewnie ściągnąć 11 
tysi{,.cy kor.-r:rrzy powyższe pozycye wynoszą 
~umę 207,6b6 kol'. Suma zdefraudowllna prze­
no~i "ięc sumę gwaraucyiną o 145897 koron. 
(B535g3 - 207.686 - 145.897.) 

rj'cn niedobór 14.5 tysięry z górą waż)'ł 
przez dwa dni zagadnienie: eo się stanie z ka­
,sar-C"y uda się przeprowadzić Fanacy~ drogą 
dobrowolny('h chwllowych ofiar, C'f,y też insty· 
,tucJ:t upadnie. 

ZW} ciężyła pierwsza e.wentualność .. 
W niedzjel~ po połudultl odbyła Slę uarada 

·człouków i wierzycieli towarzystwa. Na naradę 
przybyli również przeJstawiciele tych instytucyj 
;tinan~owych, które reeskontują weksle towarzy­
stwa. 

Wśród kilkullastu mówców zebraIl.ia nie 
,znalazł sie ani jeden głos, k1.óryby nie 'był za 
.sanacy ą, ;'a dobrowolną cl1 wilową ofiarą., aby 
tylko uratow~lć pieniądze a może. i los k]l~{,uset 
rekodzielników krakowskich i me dopuśclC do 
t;go, a.by za dobrą wiar~, jaką o.bdarzali. tow~­
rzystwo-towarzystwo .to .od,:dzl~cz)'ło lm Się 
wydaniem ich w ręce meumkmoJleJ lIchwy. 

Postanowiouo nie dopuścić do konkursu. 
Przedstawicielt:! banków obecni na zebraniu, 

zobowiazali sie imieniem swoich instytucyj do 
jaknajd~lej idących ulg w reeskoncie weksli to­
warzystwa. 

Rada nadzorcza i dYl'ekrya towarzystwa 
'złożyły na miejstu deklaracyę, ~a. 30,OOq kor. 

Obecni na ubraniu włascIClelevnększych 
]{siążeczek w kładkowycb, złoży li deklaracye na 

. . 30,000 kor, 
Ponieważ do pokrycia def .. auda~yi potl'ze~a I 

145,000 kor., ponieważ zgl',OmadZeDle ,u~hwahło 
Jundusz gwarancyjny zebrac w wysokosc~ okrą­
.glej sumy 150,000 koron, prze t? na, raZIe spra­
wa przedstawia się w ten sposob, z~ do .~lUpeł­
nej sanacyi towarzystwa ~otl'zeba Jest Jeszcze 
:90 tysięcy koron. (AlbowlCm 30,000+30,~0.0-
.60 000 zebrano w deklaracyach na mIeJSCU , 
w pierwszej godzinie.) . 

Tuwarzystwo przynosi dochodu 12 procent 
rocznie. 'Wskutek tego włożona w sa?acyę pu­
życzka znajdzie amortyzacyę w przeCl~gu 9. lat 
nie8pe1na, Nic więc dziwne~o, że wlerz'y'Clele 
towarzystwa z taką gO,towOŚClą p~'zystąpIll do 
pożyczek na rzecz akcyI ratunkowej. 

Zjazd słowiańskich straży ogniowych. 

'V Pradze czetikiej odbył się zjazd och~tni­
,czych straży ogniow.ych ~ Pradze. B.ył to zJa~d 
wspaniały, imponUjący lIczbą, bo WZIęło V'! n~m 
udzi~lł 10 tysięcy umundurow~ny~h 8tr~zako.w 
z Czech, Moraw, Szląska i Gahcyl. BylI. t~kze 
delegaci południowych s}ow!an i delegaCI 1ran­
,cuskiego związku straży ?gmowych. 

Takiej ilości uczestmków Zjazdu Praga uie 
miała u siebie. 

Pierwszy dzień zjazdu rozpoczął się uroczy-
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stem otwarciem wystawy przyrządów i przybo­
rów ogniowych. Po przemówieniach: reprezen­
tanta m. Pragi, p. Tereby, pl"zed,~tawiciela komi­
tetu wystawy dyr. Indry i dyl'. Cwikliccl'a hn. 
polskich struży ochotnir-zycl.l, nastąpiło zwied'.w­
uie wystawy. Obszerny budynek wystawowy 
zapeluity przyrządy i przybory ogniowe tylk0 
czeHkich fabrykantów. Czermak i Flader, którzy 
do Galicyi wprowadzają sj ka wki i inne przy­
rządy, nie zostali dopuszczeni dl) wzięcia udziału 
w tej wystawie. Z Galicyi wystawiło akcyjne 
tow. budowy wagonów i ,maszyn w Sanoku 4 
sikawki, które się br~J'dzo podobały i były na 
wystawie przedmiotem szczególnej obilerwacyi. 

Następnie odbyl się uroczysty obchód pi.,;ć­
dziesiątej roeznicy zawiązania praskiej straży 
ogniowej. 

Uroczystość jubileuszowa była dowodem, że 
czesi umit'ją uczcić dłu~oletnią służbę strai.acką, 
umieją okazać wdzięczność, ludziom poświęcenia 
"hacicsom !ol (strażakom). Swiadezyły o tern upo­
minki, dary i dyplomy, które prezydent miasta 
i prezydenci krajowych związków !3trażuckich 
rozdawali najstarszym i zasłużonym strażukom 
praskim. 

Pu jubileuszu 'Zwiedzali goście ratusz; Stare­
go Miasta; w jednej sali przema wiul serdecznie 
dr. Gross, zastępca burmistL'za Pragi, witając 
wszystkich gośei, w przemówieniu zaś fcaueu­
skiem powitał człouków francuskiego z;wiązkll, 
imieniem któ1"yeb odpowiedział p. Caille. Prze­
mawiali jeszcze dr. Cwiklicer, imieniem delega­
tów ruskich p. Ohanik, sluweń'3kicb p. 'fro8zt, 
morawskich p. Vozab, szlązkich p. Gndrich. Po­
tem odbyło się posiedzenie delegatów związko­
wycb. Na czele tego związku stoi, jako prezes 
dr. Cwiklicer. On też otworzył dłużclzą przemo­
wą obrady. 

Po długiej, ożywionej dyskusyi, powzięto 
mnóstwo ucbwał, które dążą do uwolnienia się 
od narzuconej opieki strażackiego "Reicusver­
bandu", zaprotestowania przeciwko oświadcl.eniu 
prezesa tegoż "Reichsverband U !ol na kongresie 
strażackim w Londynie, iż tenże reprl\Zentl1je 
wszystkie Rtraże ogniowe w Austryi, bo słowia­
nie potrafią to sami uczynić w ra'lie potrzeby, 
nastepnje postanowiono domag'uć się od rządu 
austl:yackiego takiej samej subwencyi i opieki, 
jakiej doznaje ów "Reichsvel'baud!ol i wresz;eie 
jednomyślną uchwałą postanowiono uie nabywnć 
przyrządów i przyborów ogniuwych u fi.l'ID, , nie 
należacych do właścicieli słowian. Zakończył 
sie pi~rwszy dzień zjazdu wspólnem koleżeńskiem 
zebraniem na Zofinie, na którem wy gło!:lzono 
wiele mów i toastów. 

Najwspanialszym momentem drugiego dnia 
i w og(,lno~ci całego zjazdu, był długi, szesna­
stotysięczny pocbó~ strażnictwa sło~iańskieg? 
Przez półtorej gOdzllly płyn~ły szeregi strażackIe 
na wielki rynek staromiej ski i tam uformowały 
się, aby oddać Pradze hołd; Repreze~tacya mi~ .. 
sta Pragi i delegac.ya stl'uzy ochOtlllCZych galI­
cyjskich, ustawiły się na trybunie ~rzed .ra~u­
szem. Straże ogniowe: praska, karlenska, smle­
chowska winoo-rarlzka, bubeńska t libeńska i mu­
sel~ka, ~ykonaly poprawnie i bardzo efek.town~e 
ćwiczenia na domach w rynku, przy UŻyClU 8 'IU 
parowych sikawek, mnóstwa drabin mechanicz­
nych, worów ratunkowycb, koców i t. d. 

rrrzeci dzień zjazdu zakończyl się wystawą 
krajoVl'ą w Padrubicach. 

Tyrania XX wieku. 
-s-

W Ameryce wszystko przybiera kształty ol­
brzymie: zjawiska natury jak i przejawy spo­
łeczne. Po rozroście stowarzyszeń ,kapitali8tyez­
nych trustów, do kształtów potw~rnych, g~oźnyc~ 
nawet pOl'ządkov\i społecz;nemu 1 rządOWI, takI 
sam rozwój nad'l.wyczajny, zadziwiający i gl'O­

ŹllY wykazują w Stanach Zjednoczonych stowa" 
rzyszenia i związki robotnicze. Wzmogły się one 
w takie siły, żę rozbudziły wśród warstw robo­
tniczych takiego ducha tyranii i bezwzględności, 
iż musi przyjść w niedługimczasie reakcya i to 
naturalnie znowu reakcya, jawiąca się w kształ­
tach gwałtownych, wielkicb. 

Związki, zwłaszc'f,a lokalne, obejmujące pe­
wne miasta, zachowują się w Stanach Zjedno­
czou)'ch wprost z wyzywającym despotyzmem. 
Podcza:;, gdy ze st.l·ony pracoda wców dnje ~ię 
wszędzie spostrzegać usiłowania kn zg'oduemu 
z robotuikami pożyciu, ku llwzględniauiu jeh go­
dziwyeh interesów, to przeciwnie wśród prze­
wódców robotniczych wzraf::lta. z dniem ktłżdyrn 
zuchwali/M i duch prawdziwie tyl'auski. Dopro­
wadzili oui bojkot do doskonałości, o jak iej nie­
mu na wet mowy w iUllyth państwach; stworzyli 
również sy!'!tern cały środków zastraszenia, które 
stosują do nieposłusznych im robotników i do 
upornych pracodawców. Nawet robotnicy I::lami 
są zupełnie bezbronni wobec potęgi związków. 
Kto nie podda się "" zupełności przepiwm zwią­
zkowym, ten nie może nawet marzyć o pracy 
w danym oluCigll. 

N1Cdawno temu postanowił główny związek 
w New-Yorku z:rewidować ubrania swych człon­
ków dla przekonania się, czy wszystkie suknie 
noszą ~tempel związku-~t więc robotnicy musie­
li do naga rozbierać się dla lH"zeprowadzeuia 
rewizyi. Tak samo niektóre związki nakazały 

i swym członkom wyHtąpić z milicyi pań;twowej, 
jak np. w Texas. 'vV SZY6Cy robotnicy, l1aleźący 
do związku, otl'zywuli od 8\voich lJl'zywódców 
rozkuz opuścić w jednym dniu dużbę miliCJi. 
W Evansville znowu zaź~daly związki, ieby do· 
my hal:ldlowe, które mają u siebie w służbie 1'0-

botuikl)w z milicyi, natychmiast tychże wydaliły, 
a to za karę, że brali oni udział w stłumieniu 
rozruchów tłumu ulicznego. Niektóre firmy pod­
dały się też ternu wyrokowi, bo obawiały się 
strejku, który mógł je znilizczyć. W Cbicago sąd 
skon~taLował podczas rozprawy, ~e niektórzy 
rzłonkowie tajemnego wydziału wykonawczego 
bronzowników, utrzymywali cnłą bandę zbro­
dniarz;ów, którzy napadali i bili robotników nie 
należących do związku. 

Najgorsze gwałty wyszły obecnie przed dwo­
ma miesiącami w New-Yorku. Są to wszystko 
zbrodnie wymuszania pieniężnego na pracodaw~ 
cach. Sam Parks, glośny, czy też osławiony 
przewódca robutników budowlanych w N ew-Yor­
t ll, z08tał oskadollY sądownie o w}IDuszanie 
przez groźby znacznych sum od przed8iębiorców 
budowlanych. Tenże wymusił 2,000 dolarów od 
nHecla lwu vVorks" w Brooldynie, zauim zgo­
uził się ua zaprzestanie strejku. P:lrks twierdził 
potem cynicznie wobec rządu, że żądania jego 
są zupełnie uprawnIone, mUcli on bowiem z otrzy­
manych pieniędzy wyn:a.gl'odzić l'oDotnil,ów, któ­
rzy przez strejk ponieśli szkodę. O prócz tego, 
wymusił Pnrk9 jeszcze od -trzech innych fU'm 
znaczne Immy pieniężne. Inny przewódca robo­
tniczy, Carvel , zmu~ił przedsiębiorcę budow lane­
go A. Koppera do zaplaty 900 dolarów, grożąc 
w razie odmowy ogólnym strejkiem, ~ajętych u 
siebie robotników. W podobny sposób wymusił 
Carvel u drugiego budowniczego 1,500 dolarów, 
poddąwszy jego siły finansowe poprzednio 14 to 
dniowym strejkiem. 

Niepl'awdopodobllie brzmi następujący wy­
padek: Kamieniar:t.;e w Brooklynie, platni bardzo 
dobrze, mieli wIa8ny związek. Otóż związek ka . 
mienial'zów newyorshicb rozwinął ogroIDuą agita­
cyę, aźeby zmusić związkowych z Bl'ooklynu do 
zlania się z nimi w jedno stowarzyszenie, Kiedy 
się to stało, zwrócili się przywódcy związku za­
raz przeciw Pl'acodawcom brooklyńsldm '{, żąda­
niem zapłaty 50,000 dolarów, jako karę za to, 
że ci pracodawcy przyjęli do pracy robotni­
ków, nienależących do związku. Po długich u­
kładach zgodzili się przedsiębiorcy z Bl'ooklyna 
na zapłatę w kwocie 10,000 dolarów! Sumę tę 
sprzeniewierzył następnie skarbnik związku. 
Rzecz p08z1a na drogę karną-i w tell sposób 
wyszły na ja.w wszystkie te bezprawne gwałty 
i wymuszania. Doszły one razem do wysokości 
200,000 dolarów, które przywódcy związku po­
między siebie podzielili. 

Nic dziwnego, że pracodawcy, przedBi~bjor-
cy ~aczynają jednoczyć się znowu ze swej stro-, 
ny dla tlbrony własnych interesów: "unia ho­
wiem robotnicza zmieniła sie obecnie w wielu 
miejscach wprost w bandy r~busiów. Inicyaty- ..­
wę do takiej obrony dał w grudniu roku 1902 .;. ... 
Dawid M. Pany z Indyanopolis, prezes,;National 
Association of Manufa.cturers'< 

W kwietniu bieżącego roku miał on na 
zgromadzeniu dOl'ocznem tego stowarzyszenia 
gwałtowną mowę przeciw związkom robotniczym. 
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Inicyatywa ta miała ten skutek, źe wszędzie 
rozpoczęto organizować "obronę'~ przeciw gwa~­
tom zwiazków robotniczych. Osobliwie w ChI­
cago, głÓwnej stoli(~y tCl'orj'stów robotniczych, 
gdzie murd, zabój8t~o,rahnuld są Da p<,rz~dku 
dziennym, zjednoL'zyli się pr:leodawcy i uchwa­
lili cały sl.ereg Ul'zadzeń, dla zwalczenia dzikiej 
zuchwałe fci Z,\ ią/' k~w robotniczYl'h. Między in­
nemi ma powstać widkie towarzyr"two wZlljem~ 
nych ubez;piec~eń od szkód na wypadek strejku. 
Tak pra<.:o.Jawcy, jak i robotnicy "wolni", nie 
należący uo związków, m11jq otrzymywać od­
szkoaowauie. Kto jest członkiem tego stowa­
rzyszenia, jest tajemnie3, a to dla trgo, ażeby 
robotnicze związki nie wiedz.iuły, t'zy rozpoczy~ 
uają strajk u firmy zaber.piecl.Ouej, czy nie za­
bezpieczonej. Wodzowie robotników są natural­
nie oburzeni do najwyższego stopnia na te usi­
łowania, lecz nie Jn(lgą uic przeciw nim zdzia­
łać. 

Oprócz tego powstał plan zjednoczenia 
II wolnych l'obotników\' w jedną ligę w przeci­
wieństwie do unii związków robotniczych. Istot­
nie już w marcu b. r. zaluźono w New-Yorku 
"ligę niez~lw's}ycb w Ameryce", której celem 
usuwanie strejków lekkomy~lnych i obrona inte­
resów poszczególnych robotników, nie chcących 
brać udziału w strejl\a(~h. Obok tej ligi zawią­
zała się takie w New-Yorku druga pod nazwą 
"American E(luite League" z: podotH1erni celamL 

Zna\yey ~tO~Ułl kbw fi mery k~l ńskicb twier­
dzą, że śrl\dki (hiułaui~l prz.eeiw gwałtom związ­
ków robotniczych I'ą kuuit'cZn0, jeżeli wogóle 
kultul'a AUlel'yki niema uledz ~upełllemll zdzi­
c'Zeniu. A gło!:!y takie pocbodzą nietylko z warstw 
bezpl.średu·o interesowanych, ale i z kół inteli­
gentyi, ze sfer naukowych, któl'ym leży na ser­
cu jedynie ogólne, publiczne dobro ojczyzny. 

Z OSTAT_IEJ POCZTYm 

Różne wieści. 
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bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Wiedniem I Zamach wykonany z ramienia Immitctu 
a. Konstantynopolem który onegdaj o godzinie I macedollskiego przez człowieka, który przybył 
8 minut 50 wie~zorem wyszedł z 'Viednia wczoraj na stacyę i wl'zekomo spóźniwszy siQ 
a dzisiilj o godzinie 6 i pM zrana miał przy_I pozostaJ do nadejśda następnego poci~gu. 
być do Konstantynopola, został na połowie Z pomi~dzy osób, ldóre padły ofiarc~, lm-
drogi pomięizy Konstantynopolem i Adryanopo- tastrofy, trzy nalet(~ do słuzby kolejowej. 
lem pod stacyą, turecką Ktileli ~Burgas wysadzo- .luz wczoraj zbrojne oddziały bulgarskie 
ny w powietrze. dotarły do stacyi kole}lwej Baoa-Eslii i Kiileli-

\Vagon sypialny i dwa wagony osobowe l' BlIrgas, Z?lI~Zrws~y ~::egraf :,V,:-dlll~ li;lii kOl,~-
podruzgotane. . JoweJ. VV CZOła.! .luz pl zcto Wyl tl"IWO OlMWY, ze 

Sześć osób jest zabitych, piętnaście cięzko l powstallcy rZlwil, sil} Ha kolej i okoliCJme miej-
ranionych, wiele lzej. j SCOWOŚCl. 

\Yszystkim tym, którzy raezy1i odda,(~ ostatnią poslu.~·(~. nkoelulllollli Il}(~iowi 

ś. 

I I 
a w szczególności Szan. księdzu Bolesławowi Karwowskiorr.tn 01'<t:l. zaellylll kul('guIIl niolJoszezy­
ka, skla da serdeczne "Uóg zapłać" 

ona z dzieć i. 

Z ostatniej chwili. 
- Jedna z firm białogl'odzkich otrzymała (Od wbsnych korespondentów). 

z Niemiec trzy skrzynie, zgłoszone jako Il cz ęści 

nicznych Unii polecił pm'lłowi w Konstantynopolu, 
aby domagał Bi~ natychmiastowcg'o uwię~icllia, i 
uknrauia winuyclJ. Jcunoez.cśnie minister mary­
narki wydał poleceuie adlllil'ałowi Kolteuowi, 
przebywającemu z eHkadr:~ na morzu Śród ziem­
nem, aby oczekiwał polecell i h}ł gotowym do 
odpłynięcia na wody tureckie, dla podtrzymania 
żądall posła amel'y l(allsldego. 

rua:izyu. "Na przekazie frachtowym dodane były . Konstantynopol, 2~ sierpnia .. Dal.s~e SZGZ~" 
wielkiemi literami wypisane słowa: <Gilotyna na goły O zamachu na pOtnąg bezposredmcJ komum­
bj~łogrodzkic~ kró~ob~.iców.) I,totnie paki za- I kaeyi między Konstantynopolem a granitą; bułgar­
wlerały CZęŚCI ~tareJ gilotyny, Pr7;esyłka ta w.y- ską są następująCJe: Wybuch bomby nastą;pił pod 
~ho~:i.a ollUl'zellle wsród ofICerów 6 -go pułku ple- wagonem restau~acyjnym. Pom~ędz~ zabitY~i jest 

- Onegdaj o g. 3 Zl'ana, pneiąg osobowy restaurator, dWIe damy tureckI"" Jedno dZIecko. 
nr. 5 rozbił się na linii kolei południowo zacho· Katastrofa wywołała wielkie oburzenie wśród 
daich pomiędzy stacyami: Fastowem a Kożallką. IudnośCJi turevkiej. 

Parowó~, brankard bagażowy i cztel'y wa­
gony osobowe wykoleiły 8i~. Zabici: maszynista 
i konduktor, zl'anieni ciężko dwaj telegrafiści i 
dwaj pasażerowie, nadto poszwankowani ciężko 
czterej pasażerowie. 

Przyczyną katastrofy b,) lo odszrubowanie 
szyn od pOr?kładów przez złoczyńców. 

Na miejscu katastrofy ujęto kilku włościan, 
usiłujących dopuścić si~ gl"abieży w rozbitym 
pociągu. 

Dyrektor kolei południowo~zachodnicb, któ­
ry osobiście przybył na miejsce wypadku, zwró­
cł się do gubernatora kijowskiego z prośbą o 
zarządzenie urzędowej ochrony linii kolejowej, 

Telegramy. 
(Od wlasnych korespondentów). 

Neapol, ·27 sierpnia. Silny wybuch Wezu­
wiusza obudził popłoch w całej okolicy. Poczy­
niono wszelkie kroki, celem śpiesznego opróżnie~ 
nia zagl'ożonych miejSCOWi Ś i. 

Kassal, 28 sierpnia. Cesarz nadał b. preze­
sowi Szląska Seidlitzowi wielki krzyż orderu 
czerwonego orla z wieńcem dębuwym. Obywa­
tele tutejsi wręczyli mu adres ozdobny i 20,700 
marek na powodzian 8zląskicb. 

Sofia, 28 sierpnia. Powstańcy macedońscy 
przerwali komunikacyt;i na linii kolejowej mię­
dzy Adryanopolem a granicą bułgarską. 

Berlin, 28 sierpnia. Rząd turecki zamówił 
tu 250,000 kilogramów prochu bezdymnego. Do­
stawa ma nastąpić bezzwłocznie. 

Białogród, 28 sierpnia. 'V powiecie Kar­
ramskim w miejscowości Stamp wysadzono 
w powi.etrze 250 baszybuzuków, zamkniętych 
w SZOpIe. 

Budapeszt, 28 sierpnia. Poseł Bearday sfor­
mułował ią;dania opozyGyi węgierskiej w sposób 
następuj C!vy: l) zaprowadzenie komendy węgier .. 
skiej w pułkaoh węgierskich; 2) mianowanie w I 
tych pułkach .ofiveramiWYłąCZnie poddanyvh kró'" , 

I lestwa węgierskiego: 3) osobny korpus oficerów 

Wiedeń, 28 sierpnia. W pierwszej połowie 
roku bieżącego przyjęlo tu prote8tuntyzm 2,OH~ 
katolików, na katolicyzm zaś przesz to tylko 425 
protestantów. 

Budapeszt, 28 sierpnia. !lada miejska po­
zwoliła na budowq domu Lajosa K08sutha. 
O pozwolenie to oddawna starano siq nadarem­
nie. Jest to dowód, że w radzie miejt:!kiej st()~ 
Hcy żywioły opozycyj ue biorą górę. 

Paryż, 28 sierpnia. Minister wojny,' Audree
1
. 

zamówił w składach Kl'uppa w 1~'Ben trzy ba­
terye polowe, każda po sześć dział i ośm dział 
górskicb. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 28 sierpnia. 

Pszenica wyborowa 6.10 za korzec 
. " średnia 5.90 
Zyto wyborowe polskie 4.45 

" średnie 4.40 
" ro~yjskie 4.30 

Jęczmien wyborowy na ka.szę -._ 
" rosyjski 
" browarny 

Owies ~ybu~'owy obroczny 2.80 
" sredm 
" rosyjski 

Wyka szara 
Groch warzelny 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

2.70 

-.-

" 
" 

" 
" 

Wiedeń, 27 sierpnia. Przewódca part.yi ka­
tolickiej, marszałek sejmu wyższa aU!oItl'yaekiego 
d r. Ebenhoch, oświadczył w rozmowie, źe stron­
nictwo jego pod żadnym wal'unkiem uie zgodzi 

.------... si~ na rozd:ucie armii, któl'ej siła tkwi w jedno­
litości. 

I 
~ęgierskich, 4) osobn~ oh.orągwie Z barwami Wę" I 

gun, 5) zaprowadzeme Języka węgierskiego w I 
szkoła oh na Węgl'zeoh, jako wykładowego, 6) ję.. _ 
zykiem urzędowym armii na Węgrzech ma być I 
język węgierski. Ma to bye minimum żą;dań OPO-I' 

, zyoyi, od którYGh węgrzy odstąPić nie Ghoę;. 

" średni 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma 

2.50-200 
1.35-0.95 za ce'tnar 
1.60-1.20 Wiedeń, 27 sierpnia. Podrbż Cesarza Ftau­

ciszka Józefa do Galicyi, na ktÓl'ą hr. Goluchow­
ski zgodził się skutkiem silnych starań namie­
stnika hr. Potockiego, odwołano. 

Konstantynopol, 27 sierpnia. Pocią.g 

Beirut, 28 sierpnia.· Z powodu zamordowa­
niawicekonsula Stanów Zjednoczonych Magełs-I 
sena zastępca sekretarza stanu do spraw z.agra-

-.81 
Tranzakcye słabe, dowozy bardzo male. " 
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w ŁODZI 

po dzieJl 31 Upca 1903 I. 

tan czynny: 
1. Kasa gotowizną 
2. Racbunek warunkowy w Banku 

Państwa. 

3. Specytlllly racb. biez. w Banku Pań­
stwa 

4. Skup wekllli opatrzony\.\h najmlliej 
2 podpisami 

5. Papiery publiczne, własność Banku 
stanowiace 

a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczon~ 

L listy zastawne 
2. akcye i udziały 

6. rapiery publiezne kapitału zapaso­
wego: 

Pallstwowe i przez rząd poręczone: 
7. Pozyezld na zastaw: 

a) papim'ow państwowy\'h 
b) listów 2:astawnych i akeyi 

b. Speeyalne racllUuld bieżąee zabez­
pieezone: 

a) papierami państwowemi 
b) Batami zas\awnemi i akcyami 

9. Korespondenc I: 
l. Pozostałość na ich rachukach (loro) 

A. Należuośei zabezpieczone' 
a) papierami pnństwowemi 
li) listami znstawnemi i akcyami 
c) wekslami z 2-ma podpisami 
d) towarami 

(B) NaleZllośei do dyspozyeyi Banku: 
n. Pozolltałość na rachunkach Banku. 

Nostro): 
1. sumy do dyspozycyi Banku 
2. wekllle do inkalla 

10· Rachunek z oddziałami B"llku 
. 11· Traty i weksle w zagrano walucie 
12. Nieruchomości w Łodzi~ Warszawie, 

Lublinie, Hadomiu i Kielcach. 
13 . Weksle protestowane 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 
15. Sumy przeehodnie ") 
16. Wydatki bieżące 
17. Wydatki zwrotne 

-) W tej liezbie weksli do inkasa. 

Łódź 
235,/93.59 

24,926.62 

421,9~0.92 

6;270,163.65 

92,283.66 

44,946.14 
70,000.-

2,2óO,261.74 

34,603.17 
211,11330 

15,101.71 
354,359.50 

4,053,271.88 
223,482.36 
8:.6010.98 

256.257.47 
257,900.-

3,296,664.33 
351,62598 

405,OOG.~ 
1,000.-
3,091.26 

1,164,700.70 
97,157.84 
2,071.52 

Oddziały 
a51~5jl.15 

109748.19 

Razem 
587.374.7 t 

13:l,074.8L 

421,980.92 

5,84:5,623.22 12,115,786.87 

13-1,514.80 

218223.3t 
3,988.22 

5.935.--
3,550.-

139,'288.33 
541,594.64: 

8 756.50 
110,77508 
922,929.38 

957,926 14 

268,813.05 
142,260.-

25,63675 

8,42890 
8,n9950 

597,71069 
114,477.78 

2,162;58 

563,956.16 

2,250,261.74 

~ 9,485.-

926,599.44 

) 

18,397,81405 
) 
) 
) 
) 
) 
3~296,664.33 

377,262.73 

405,000.-
9,428'90 

11,690.76 
1,762,411.39 

211615.62 
4,234.10 

:.w,96.i,768.3~ 1(1,522,52324 31,4:86,291.56 
, 

391,48~.71 226,7;;2.77 621 216.48 

tan bierny: 
Łódż Oddziały . Razem 

1. Kapitał zakładowy 
(w całości opł~ cone szL ki) 

2. Kapitał 2apasowy. 
.3. Kapitał zapasowy dywidendowy 
4. Rachunki zys!,ów i strat 
5. Niepodniesiona dywidenda 
.s. Rachunki przekazowe: 

a) za okazaniem 
b) za 7-mio dniowem wypowiedzeniem 

7. Wkłady proeentowe: 
a) terminowe 
b) heztermillowe 

8. Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 

1. sumy należne od Banku 
2. 'Veksle do inkasa 

b) Pozostałość na rachunkach Ban­
ku (nostro): 

Sumy nalezne od Banku 
9. Dług oddziałów w Centralnej In­

stytucyi 
10. Redyskontowane weksle w Banku 

PaźHlhva 
a 1. Procenty i prowizya. 
12. Sumy przeehodnie 
13. Zabezpieczenie specyalnego rachUB. 

bież. w Banku Państwa 

Depozyty w przechowanlIl 

5,000~OOO.-
2,500~OOO.-

40,000.-
6,115.58 

592.-

801,488.83 
3,377,114.65 

78!, 124 92 
166,360.90 

4,065,470.75 
374~~OO.-

2,008,162.76 

782,997.40 
~64,011.73 
367,847.88 

1,214162.79 
1,096,710,68 

556,253.73 
16,000.-

1;276,196.28 
72:!,437.56 

530,815.64 

3,012,462.49 

605,~66.55 
377,873'59 

1,113,643.93 

) 

5,000,000.-
2,500,000.-

40,000.-
6115.58 

&92,-

8,015,216.50 

) 8,977,:-82.99 
) 
) 
) 
) 

3,012.462.49 

1,388,963.95 
641,885.82 

1 )481 ,491.81 

421~980 92 421,980.92 
20,96:-ł,768.32 10 5'i2,óil:t~4 31,486,291.56 

11,231,485.58 7,798,841.14 19,030'326.72 

Lodź, dnIa 31 llpea 1903 roku. 
1) Nominalna warliość akcyi rb. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 
3) Miejsca i instytucye, które uslmteczniają wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Wal'szawie, Lublinie, 
Uadomiu i Kielcach. 

b) WołZsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Petersburgu. 

Choroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
powrócił. 

Zachod n ii 24 oM sa 
(obok lombardu akcryjnego). 

od 8-11 r· i od 5-8 
W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. HI ~ R , ~ ~ KI 
ulica Nawrot 'A 

'

przyjmuje 8-11 r., 5·-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 

I 8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-3 

Zarząd rogi lei FabrycznoaŁódzkiej 
podaje d o wiadomości publicznej dla pielgrzymów, udających się na uro· 
czystości Narodzenia Naj świętszej l\Iaryi Panny, IV dniu 8 września na 
odpust do Częstochowy, że w nocy z dnia o na 7 wrzeSll1a o godzinie 2 
m. 26 wyprawiony zostanie z łJoclzi pociąg z pielgrzymami, który przy­
będziA do Częstochowy 7 września o godzinie 7 m. 55 rano. \V od wrot­
nym kierunku pociąg ten wyprawiony zostanie z Częstochowy w nocy 
z d. 8 na 9 września o godzinie 3 m. 10 i przybędzie do Łodzi dnia 9 
września o godzinie 10 rauo. Pociąg ten knrso'wać będzie bez potrzeby 
przeSiadania się w Koluszkach. 

Cena biletu w 01ie strony od st. Łódź do st. Częst.ochowa, wynosi 
od osób dorosłych po rb. 2; od dzieci w wieku lat 5-10 po kop. 50. 
Na przejazd powrotny będą wydawane oso bIle bilety. Sprzedaż biletów 
odbywaci się będzie na st. Łódź w dworcu pasażerskim codziennie, począ­
wszy od dnia 4 do o września, pomiędzy godzinami 9 rano i 4 popoI. 
W dniu zaś 5 września przed odejściem pociągu. IlośJ biletów, które 
mogą być sprzedan.e, ograniczono do 1200. \Vięcej pasażerów po nad tę 
liczbę nie będzie przyjętych. Bilety wykupi o ne, a nie zużyte, tracą war­
tość i cena icb nie będzie zwracaną reklamuj ącym pasażerom. 

Dr . .Michał Maryan PoznańSKi 
b. ordynator Szpitala Romeopatycl­

nago w Petersburgu. 
przeprowadził się :na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje ohorych codziennie ou 11-i 

I od 5-7 popołudniu. 
14.~1·-"-29 

-Ohoroby skórne I weneryozne. 
ulica Krótka .Ni 48 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

Dr Leon Silhersłein 
m 

Vhoroby skórne i wenery~zne 
powrócił 

i mieszka obecnie ulica 
Miikcłajewska 61, róg "Nawrot 
Dla panów 8-11, 0-8. ~la pań 

od 5-6. 1107-1'-9 

O-r: Br. Haildelsman ! 
po--wrócil i przyjmuje jak poprzednio I 

- I przy ad. Przejazd & 
dotkniętych chorobami zołątlka i ki-lzek 

od g. 8 91/'.1 rano i od 3-5 popoi. 
1129-3-3 

Dr. Henryk Zawadzki · 
ul. św. Andrzeja 45. I 

Przyjmuje codziennie od 8-9 rano I' 

i od 3 -5 popoludniu. 
1128-3-2 I 

Dr. El Sonnenberg 
o r cił. 

1175-4-1 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocz CiOW8. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panłe 3-4 

popołudniu. 

Cegielnia na 23. 1608-d-O 

Dr. Al Stlin~u~ 
p r p cił. 

1199-3-1 

t Malczyński 
Lekarz weterynaryl zamieszkał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. 
U98-1O-1 

Dr. Medycyny 

Aleksander Pański 
pOWl'a~a 20 września. 

3185 

~X~XXXXXXXXXXXXXXXX 
X Biuro nauczycielskie X 
~ Wagner dawniej Radkiewicz ~ 
X Piotrkowska 121, II plętro front. X 
X ma natychmiast do umieszczenia: X 
X Nauczycieli, nauczycielki, freblow- X 
X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syorki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na ządanle kaucye X 
.>( l powazn6 refereneye. 562-d -56cB X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Bii-~ro proŚb,lŻ~t;;;~kiego.-·· 
łłIIowy·8Jnek oM 6. 

Redaguje prośby dQ wszystkich władz, 
w kwestyJ przesiedlenia, przyjęcia pod­
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, deklaracye o obrota~h i docho­
dach handlowych, reklamacye do drog Że­
laznych. (Sprawdza Ust Y fraehtowe bez­
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przephy­
wanie dowodow i prywatną kore-iponden­
eYę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieezorem. 2114-r-13ea 

Antlplusquln-naj lep8zy wytę~iacz plu-
skiew. Składy apteczne. 1507-11- 3 

AJ.arnitnr mebU do Bprzedax.ia. Dzielna 
\JI ó6 stróż wsKaze. 1518-3-3 

Nauczycielka. polka, dOllkl.nała matema­
tyczka z patentem potrzebna zaraz .. 

Dzielna 11 m. 7. 1516-3-3 
NauczyCielka z patentem, poatadająea 

gruntownie język francuski potrzebna. 
Dzielna 11 m. 7. 1517-3-3 

Na. . P-eDsyą żeńską potrzebna nauciiciel­
ka Ioayanka. Nawrot 42, m. 7. 

1&~9-3-1 

lh trzebny czeladnilt. śluaarald 1 chłopiec 
. do praktyki. Głowna ;}& 7. 1528-3-2 

Potrzebny zaraz zdolny człowiek, ob­
znajmiony z pralnią chemiczną. Piotr­

kowa}. a J4 117 do pralni (: hemicznej Jana 
Cebuli 1515-3-3 

Potrzebna jest podręczna do kapeluszy 
oraz uczenice. Mag~ zyn kapeluszy "M. 

Marle Morawska" Zielona 5. 1480 _. 3-2pl 
poszukuję posady magazynier a, agenta, 

pomocnika biorowego, znam język pol­
ski, rosyjski 1 włoski oraz przepi8oj~ na ma­
szynie l'IOrmuniJ.a" (5 języków), Oferty 
pod ""S. I. 1111". 1530-3-2 
~tu<1en_ 4 kursu prawa, doświadczony ko­
~repetytor, poszukuje miejsca na wieś 
na wakacye. Wiadomość w adm. 11IROIll-

woju". 799-d-O 

Sprzedam sklep tanio. Wil&domość ulica 
WOlczańaka 87. 1521 8- 2 

Sklep apoźywczy z llowodu interesów 
fam:lijnych sprzedam. Wiadomość w 

adm. "Rozwojua • 1522-3-.2 
Uczeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłu: 

golet ni i doświadczony korepetytor, 
poszukuje kondyeyi na wyjazd na lato. 
Oferty pod "Korepetytor'" proszę tlkładae 
w adm. 'IlRózwojn". 668-d-O 
Z powodu wyjazdu do sprzedania zakład 

felczerski. Przędzalniana J'iI 86. 
1498-4-i' 

Zaginęła karta pobyta na lmi~ Małgorza-
ty Urbańskiej, wydana z magistratu u. 

ŁodzI. 1534,-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanny-' 
Walczak, wydana z magistratu m. Ło­

dzI. . 1432-3-2 
Zaginęła karta pobytu na Imię Agniesz-

ki Kowalskiej, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 1531-3-2 
'J"aginęła kartapobytn na lmię- Józef y 
L.4Szmldt, wydana z gminy Radogoszez. 

1527-3-2 



8 ROZWÓJ.- Piątek, dnia 28 sierpnia 1903 r. 

Sala Koncertowa 

R ER 
SPRZĄ 

Hurtowy i detaliczny 

ulica zielna 2. l oraz skład herbaty firm 

po gruntownem odnowieniu otwartą została 15 sierpnia ] 903 roku. 
Restauracya poleca: kawior bez soli, ryby codziell świeżo otrzymane. 

Obiady znane ze swej dobroci. Kolacye a -la-carte. \Vina, odstałe. I 

Piwa krajowe i zagraniczne z antalka. 4 gabinety.' 1130-d-12 
Zakład oodziennie otwarty do g. 3 w nooy. 

.. .. 
nowootworzonym 

Zakładzie naukowym żeńskim 

I I 
ul. iotrko ska l 4. 

Zapis kandydatek rozpocznie się dnia 4/17 sierpnia o godz. 9 rano, 
lekcye dnia 11/24 sierpnia. 1140-12-12 

,V niedzielę, 30 sierpnia r. b., lub w razie niepogOdy 6 września 
odbędzie się w Leśniczówce 

na którą niniejszem zaprasza się Szanownych czlonków i Szanowne ich 
rodziny. 

Goście mogą by~ wprowad~elli przez członków. 
"\Vejście: dla czlonków 45 kop., dla gości 75 kop., 
Bilety są do nabycia w kancelaryi stowarzyszenia, 

codziennie od 7-9 wieczorem. 

dla pań 25 kop. 
Nowy Rynek 6, 

1216-3-2 
Prezes,. 

Łódzkiej asy Pogrzebowej 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 'niedzielę, t. j. dnia 30 sierpnia 
r. ? o godzinie 4 popoludniu, w sali III oddziału łódzkiej straży ognio­
weJ odlOtuiczej, przy ulicy lHikolajewskiej :N'2 59 odbędzie się 

tejże kasy. Członkowie winni być zaopatrzeni w dowody i ksiażeczki 
członka wskie. " 

POJ'ł'ządek dzienny obejmuje: 
1) Odczytanie protokulu poprzedniego zebrania sprawozdania 

rachunkowego. 
2) Rozw'a,żanie wniosków członków. 
3) Wybory nowych czlonkó,v. 1228-3-2 

'V niedzielę, dnia 30 sierpni:1 r. b. o go­
dzinie 3-ej po po~udniu 

1222 -2-1 

'odbędą się w Helenowie 

i~lti~ J~ci[i oro ~ 
urlądzone staraniem Łódzkiego O ~dzialu Towarzystwa cy­

klistów "Unio n" . 

Z udzialem slynnych )eidzców zagranicznych. 
Szczegół, w programach .. 

Krzesła przy torze po rb. J,~ejś(}ie 40 kop, dzieoi płao~ połowę. 

poleca: Odstałe wina kuracyjne 'V ęgierskie, Franenskie, Re{u~kio, II iHZpati­
sl,ie, vVloskie-"Vermouth" tuuzież konial\i kuracyjne, oraz rUIll y i l i k iu-

ry kraj owe i zag'I'aniezne. 
Wina Krymskie: ,białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla 1.a butelkę. Mio­

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butolkę. 

Ka_~or asłrachański 171-r-lGl 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i u(di­

katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznydl. 

Szkoła prywatna męzk:a 

OL IG LT 
ulica Piotrkowska 145 i Nowo -Spacerowa 46, 

przyjmuje Cllłopców od lat 6 i. przyspasabjfl, do szkM n~ącto\\'y(~h. 

Szkoła prywatna żeńska 

L y I Z 
Piotrkowska a82, 

przyjmuje uezenice od lat 6, codziennie. 

IV . klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

·Zofii Z Ba~~ro Lini~zo 
z doiem 14 lipca przeniesioną została do nowego lokalu. 

przy ul. Zawadzkiej J\f2 240q 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przyehodnich, 
jak i pensyonarek7 będą przyjmowane w kanceJaryi od unia. 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoezną się 
1 września. 

dla wszystkich zakładów naukowych po­
leca w wjel1dm wyborze 

Emil Schmechel 
Piotrkowska Ni 9Sm Wejście z ulicy 

Przejazd. 116:.1-10-0 

I 
I 

do wynajęcia tny pokoje od frontu, ra­
zem lub Oddzielnit\, mogą być z cało­
dziennem utrzymaniem. Tamze wydają 

aię obiady. 

Dzielna 40 m. 2. 
U89 - 6-4 

4 klasowa pensya żeńska 

J. Z IJE SKlEJ 
u.lica Dlug;a 10, 

przyjmuje codziennie zapis uczenie 
od dn!a 2.0 sierpnia. tekcye rozpo­
czynaJą Hę 2-1 sierpnia. 1081-0-6 

Zaginął pies 
wy~e! 00 r olowania, brQm~owej i białej 
masCI, podobny do tygrysa, zowIe się 
"Petlzke z obrozą na B ryi, na k~órej jest 
napis .. Ludwik KaIserbrecbt, Radogoszczl!l.. 
Oddawca otrzyma przyzwoitą nagrodę od 
Lnd~lka Kalserbrachiia, RadogoRzez obok 
ŁodZI. J218-8 -3 I 

I z. wrn.grOd.OrU b li 
uprasza się o odnleaienle zOlitawionej w 

ł dorożce księgi l()k~UHkiej ł ... ódi. Szle. Baudł. 
na ul. WOlczailską 87, .!:Itróź wHkllto. 

1208 -3-~3 
I ___ ~ ______________________ ___ 

Znajdą zujęcle 

tnicy 
VI torfiarni w Rąbienhl pod ŁodzI:\. akor­
dowo ~!lb czlennle, mężczyznl, kobiety 
l dz OCI od 15 lat WladomoM na mieJHeu. 

1210-3-3 -Na pensyii nt .. kmasowej żeńskiej 
:li: klasami przygotowawczemi 

Maryi Szczy ńskiej 
Nawrot oM 42" 

Zapisy ncz(mi~ odbywają Blę eoclzieu nio 
Egzaminy wstępne ł poprawkowe od duha. 

15 H:el'pnia. 
Rok szkolny zaczyna aRę dnia 1 WI'zoHlIla 

9lt-13 -4 

Zęby czyste ł zdrowe możo mleć kat­
e.y przy użyciu. tymolowego prolizku: 

"AgatolU. 
Blaszane opakowunle. Cena 201 i 35 k. 

Sprzedaż wszędt.ie. 
Reprezentan~ na ŁOdt, C .. BWS'b"Zl!l'" 

nowski, Piotrkowska 
"Wenus"" krem usuwa pieg! I plamy, KOp. 

60 i rb., 1. . 682-30-2-1 

Pierwszorzędny z Wa;;;~y' 
KRAVI~EC DAMSKI 

KATOLIK 
rob! okrycia damski.e. fasony kBzbłtne 

I wykończenie artystyofine 

Spaoerowa .M al.. 1197-2-1 
'----.. ". ___ }r.~.~~?Jle~~ __ ~eHayPOlO, r ~.IT~.lFlb-:-15 -·Acr~~~ra 190;;:3:-r-. ------.::....--------------

W tłoczni flRozwoju. u Pi otrkowsk~ ~ 111. 

Reda.ktor i WJdl:1.wc8. W. CiJajewskA. 
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